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Ceny orjlaizeń 

za 1 wiersz milimetrowy:
Zw ykłe..........................15 gr
Nadesłane . . . .  35 „
Po kronice . . . 45 „
Na i-szej stronie. . 50  „  
Drobne od słowa. . 7 „
Układ tabelaryczny 5C%dtożej, 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Załączniki wed'.e umowy.
Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: M. Dukes 
Następcy — W ie d e ń  Ł,

. W ollzelle 18.       <7

Tydzień  eiii© eyi
K raków , 1 marca. 

Z aczą ł k!q dzisiaj tydzień em ocyj, które w ca­
łej Europie będzie w yw oływ ał »finish« w yści­
gu  o m iejsca w Radzie Ligi. C zyteln icy gazet

głosu w tej sprawie uzyskają dopiero z chwilą 
ich w ejśca do R ady. Nie idzie w ięc o to, aby 
to prawo już dzisiaj do pew nego stopnia esko li­
tow ać przez veto  przeciw- „dalszym  kandydata

muszą się przygotow ać na silne tusze t. zw. nom ,ale tylko o to, aby kwestja 
>szkock.ie« czyli naprzemian z zimnej i gorącej 
w ody... T o  bardzo ożyw ia, ale zarazem roz­
drażnia. Może to znacznie utrudnić rozumne u- 
stosunkowanie się do ostatecznego wyniku te­
go w yścigu.1 Będzie więc bardzo pożyteczne, 
jeżeli właśnie w- ciągu tego tygodnia opinja pu­
bliczna zdobędzie się na spokój i znaczną od ­
porność w przejmowaniu się wyczytanem i w 
dziennikach sadami, wróżbami, groźbami i zło­
rzeczeniami. W szystko to ' bowiem należy 
wprawdzie do rzemiosła, ale nie należy do rze- 
('7)’ . Ich obróbka wymaga spokoju  i długiego 
zastanowienia.

Z punktu widzenia polskich dążeń i nadziei 
teu finishowy tydzień nie zaczyna się najlepiej.
W prawdzie we W łoszech  prasa faszystow ska 
niezmiennie dalej głosi potrzebę wprowadzenia 
Polski do R ady już teraz, równocześnie z Niem-

Tak przedstawia sprawę berliński »A usw łir-l wiska Szw ecji i uważa, że na m arcowem  zebra- 
tiges A m t« naw ołując do zachowania spokoju  i, niu Ligi Narodów nie powinno być dokonanetiges A m t«, naw ołując _____
zaprzestania narzekań i urągam Łatw o mu t o , żadne pow iększenie stałych m iejsc w Radzie
przychodzi, bo zwiastuje peine zw ycięstw o sta-, Ligi poza przyjęciem  N iem iec i dopuszczeniu ich 
nowiska niem ieckiego. Na jakiej podstaw ie,, do R ady. 
trudno oczyw iście  w iedzieć. Ale zestawienie
tego oficjalnego komunikatu niemieckiego z o -] W y j a z d  p r g U {j e r a  d O . G e n B W y

Cami, jednak we i ’ra.m ji to same akordy przy­
jaźni i interesu zostały nieco pr/y  tłumione w y­
padkami w ew nętrziio-polilycznem i ostatnich 
dni. W  Angłji zaś Chamberlain musi wytrzym y­
w ać eałe oblężenie, obfitu jące w liczne i .gwał­
towne szturmy ze struny przeciwników rozsze­
rzania R ady Ligi. AY ostatnich dniach dostali 
oni znaczny sukurs ze strony wielkiej części 
purtji konserwatyw nej. Dla ostatecznego wyni 
ku wspomnianego oblężenia fakt ten m oże być 
snadno rozstrzygającym .

_ A takow any bezpośrednio Chamberlain broni 
^ ę , jak  dotychczas, tem, że sam jeszcze »nic 
nie w ie*. W  tym sensie odpowiedział ostatnio 
"W Izbie gmin Ponsoliyem u na dotyczące zapyta­
nie. Rów nocześnie depesze londyńskie opow ia­
dają  o »kompnomi&ie«, który rzekom o przygo­
tow uje rząd konserwatyw ny, a który ma opie­
rać .się na następujących trzech zasadach: 1) 
W  marcu same ty lko N iem cy otrzymają miejsce 
>v Radzie Ligi. 2) Reform a R ady Ligi powinna 

.-UsU-P17.i>d miotęra narad.na jesiennej je j sesji. J) 
sprawie ^kandydat m y IIiir-zpanji, BrązyIji i 

Polski li-Mtlj , Chamberlain o . s w ? żo 
Angrlja nie ma żadnych zasadniczych sprzeci­
w ów  w tej materji. ,
i W  Izbie lordów  odbyt się krótki ale poucza­
ją cy  dialog na temat R ady Ligi. Lord Parmoor 
postaw ił wniosek, aby Izba lordów  w ypow ie­
działa się przeciw dopuszczeniu na sesji m arco­
w ej do R ady  Lig, oprócz Niemiec -i rów nocześ­
nie z nimi jakiegokolw iek  innego państwa.

Na to wstał lord Oecil i w- im cniu rządu o- 
wiadczy 1, że rozstrzygnięcie kwosiji dopuszcze- 

ix f  ” 1Ilych Państw do R ady zostało odroczone, 
nic waż zgodzono się, że dopiero po wejściu 
emiec do Rady będzie właściwa hcwila do 

rozważania sprawy dopuszczenia także innych 
państw... W oltcc tego oświadczenia lord Par­
ni (Kir cofnął sw ój wniosek. f  .

B ardzo eh.-riaktcrystyc.ziiy ni je.si g los o fi­
cjalnego organu berlińskiego urzędu dla spraw 
zagranicznych, znanej »Diplom atisch-politisehe 
K o r r c s p o n d e n z k tó r a  w ostatnim numerze w y ­
stępuje przeciw akrniistcm  nacjonalistycznym  
niemieckim, pisząc m iedzy inuemi: >Niema ża­
dnego powodu do niepokoju. N iem cy stoją nie- 
^nieanio na stanowisku, z którego odrzucają 

s*elką zmianę istniejącej organizacji R ady, 
J^eclsięwzictą w czasie m iędzy ich zglosze- 
lcm się a przyjęciem , w i cc bez możliwości 

^MJołdzialania Niemiec przy takiej zmianie. Z

ą ta nie była pisanym w yżej krótkim  dialogiem w Izbie lor- j 
'S tąp ien iom  do dów  rozszerza m ożność in te rp re ta c ji  togo ko--przez R adę rozstrzygana- przed wstąpieniom do dów  rozszerza m ożność interpretacji togo Uo-j W arszawa, 1 marca (A W ). To załatwieniu 

niej Niemiec. W edle w szelkiego p raw dopodo-, mnnikatu. spraw y paktów locarneiDki-eh przez Sejm , pre-
bieństwa w szystkie zainteresowane czynniki) Zresztą jest nie tyllw  n-iewykluczoneui, lecz m jer Skrzyński .ayjodzio do Genew y najdalej 
zgodziły  się w sprawie m arcow ej sesji Ligi na nawet wręc zmożliwem , że jutro będziem y mo- d-nia 4 bm. 
formułę: ^Przyjęcie Niemiec bez dalszych roz-1gli m ropródukow ać na tem miejscu kolekcję
strzygnięć^. Także sir Austen Chamberlain przy, wiadomościalla Polski korzystnych. Bo to wiaś 
wszystkich swoich korzystnych dla rozszerzenia nie jest finis.li, w którym ' fjza-ńso ścigający ' 
R ady enuncjacjach związał się w gruncie rze-' zmieniają się z sekundy na Sekundę. (s-i). 
czy tylko tą »formufą«. | ;-------------------- o--------------------

PoaiosKl u Kompromisocoym uniosk u ctmlirMia 
a sprane stałego miejsca M  PolsKI k Rudzie lig!

(Telegram własny „Nowej Reformy'1).

Londyn, 1 marca. W  kolach  zbliżonych  do ( rozstrzygnął, iż art. 4 paktu Ligi wymaga nie- 
angielskiego ministerstwa spraw zagran icznych ;odzow nej jednom yślności. Za cenę takiego po

Porządek dzienny Rady Upi
Genewa 1 marca (P A T). R ada Ligi zbiorze 

się w Genewie w dniu 8 marca pod przew o­
dnictw em  hr Ishii przedstawiciela Japonji. —  
Zw yczajna ta sosja. :-5f)-ta z kolei, przypada na 
dzień zwołania nadzw yczajnego zgromadzenia, 
które obradow ać będzie nad przyjęciem  Rzeszy 
niem ieckiej do Ligi N arodów . Porządek dzien­
ny obrad, który Rada ustaliła przed nadejściem 
podania Niem iec, zawiera następujące sprawy: 

1) W ykonanie decyzji R ady  z dnia 1G gru­
dnia 1025 roku, w sprawie granic między Ira-

utrzyniują, że rozszerzenie R ady Ligi będzie de- jsławienia sprawy A n g]ja ?nJ1 z i0żyć obietnicę,  ̂ ŝ .j( rC' i?óIn ? n a ’ ‘1
finty wnie załatwione na konferencji przed w stęp -j iż poprze ona żądanie Polski w sprawie P ^ y - , cz łon ków  komisji rządzącej, powiększenie ż.tn-
nej mocarstw zainteresow anych, która odbędzie j znania jej stałego m iejsca, ale dopiero w jesieni | dannorji lokalnej, pioślię przew ódnicząeego
się w Genewie w sobotę, 6 marca. P odobno] rb. W  kolach dyplom acji przypuszczają, że P o l - ( m iędzynarodow ego biura o uzyskajue opinj:

sta i ego trybunału sprawiedliwości w sprawie 
m ożliw ości reg lam entacji. pracy drobnych 
przedsiębiorców  np. piekarzy.

R ów nież podczas marcowej sesji zostanie u- 
stedona data zwołania kom isji przygotow aw ­
czej w sprawie konferencji dla redukcji i ogra ­
niczenia zbrojeń- Nie ulega najm niejszej w ąt­
pliwości, że głów nym  przedmiotem obrad Rady 
będzie zastosowanie artykułu 4 paktu Ligi, 
inaczej mówiąc zmiana Rady. Na podstawie te­
go artykułu R ada (jednogłośnie) za zgodą w.ęk 
szóści Zgrom adzenia m oże w yznaczyć innych 

2-1 mil jon ów czystych  | członków  Ligi, k tórzy  będą posiadali stale

! uradzeniu członek rady narodowej E llenbogen 
| zaatakow ał gw ałtow nie Mnssoliniego, nazyw a­
ją c  g o  tchórzem . Ellenbogen ośw iadczył, że z 
czystem  sumieniem może pow tórzyć sw oje daw ­
niejsze wystąpienie w [wrlamencie austrjac- 
kim. R ów nocześnie odbyło się m asowe zgro­
madzenie kom itetu pom ocy dla południow ego 
T yrolu . Przyjęto rezolucję, w zyw ającą rząd au- 
strjaeki, by  w Zgrom adzeniu L igi wystąpił z 0- 
broną N iem ców w południowym  Tyrolu .

Grupa. m łodocianych »haekenkreii?Jerów* 
dem onstrow ała przed urzędem kanclerskim . —  
Policja, rozpędziła demonstrantów.

CMcsgo przecinko obca^rajoacom
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

N ow y Jork, 1 marca. W iceprezydent senatu 
Da w os przedłożył w  senacie zażalenie ludności 
miasta Chicago na powtarzania się napadów 
rabunkow ych dokonyw anych  przez 'lienafurali- 
zow anych obcok ra jow ców . Zażalenie to uskar­
ża zarząd m iejski i szereg kierow niczych oso ­
bistości miasta o pozostawanie w stosunkach 
z bandą złoczyńców .

Beforma kos cftcryeii wetitua

Chamberlain pod naciskoim pozycji v -trądzie i ska na taki kom prom is pójdzie i w ostatniej 
ma zamiar sprawę rozszerzenia Rady L j^ iw ić j ci»vvili w ycofa  sw ój w niosek o udzielenie stale- 
na gruncie najzupełniej form alnym, 3 nBu..SpSÓ.„ jzo miejsca w Radzie.
cie zgłosić wniosek, ażeby trybunał w liadż.1? >are > $  -------------------O—  — Rj

Hussdisi w wjfóer Polski do Lisi rtecześiii
tTelegram wlasr * „Nowej Reformy").

Paryż, 1 marca. » Petit Pa.risien« p o d ą ią ^ y -  
wiitd z Mussolinin. Na pytanie przedstawiciela 
pisma, czy now y podział Polski zakłóciłby rów ­
nowagę Europy, Mussolini odparł: Niewątpli­
wie. Jeżeli popiermn PolttUę w je j kan.lyJuta­
rze do R ady TJgR Jak to zreszl.-j ośw iadczyłem  
w sobotę posłow i polskiemu, mam do tego i in­
ne pow ody, a mianowicie geograiiczne i dem o­
kratyczne. Zbyt łatwo się zapomina, że Polska 
jest wielkim krajem, -'m a jącym  20 m djonów

mieszkańców, z czego 
Polaków . Polska jest poi 
w ojny. Jej miejsce

ęgą, która powstała z , przedstawicielstwo w Radzie. Iłada (również 
^..łPin w Radzie Liffi jednom yślnie i za zgodą większości zgrom adze­

nia) m oże zw iększyć liczbę członków  Ligi, któ-i powinna w ejść równoczesn z Niemcami, a ikc , , .
d g. : vzv z wyboru nedą reprezentowani w Kadzie.

dop,«ro po mci. - ja k  .mała rowi.o- 0 ^ . i o e j (,dlK1Ii;y .;i,10Ści w szysiU P-.'czh-n
rzędne stanowisko z Niemca,n w naradach lo -(k6 w Jtady w sprawce, « y  i jakie państwa ma 
carneńskich. Niecił pań będz'e przekonany, je- przyjąć do Rady na stałych jej członków (poza
żeli N iem cy w ejdą do Rady, każą sobio później 
zapłacić za w ejście Polski wielkieini ustęp­
stwami, które aljanoi będą musieli poczynić.

JaponjQ nie puzigin leszcze decyzji co do zosickszenli!
Redy Liii narodów

J a  j o a j a  m a  n to s o w r  ć  / a  E r a z y l ją  w  z a m ia n  z a  e m ig r a c ją  ja p e ń s k ą  d a  B r a z r l  i
Tokio, 1 marca (PAT). Wbrew wiudomo-1 f f ó n U  Tffrffllfl S fB łS O fl P W i

ściom, i»danym  przez szereg dzienników euro- W .lH iy X l-U d jR  ‘ K aL jut.i
mhiisterjum spraaf zagra- I 

e rząd japoiiski jeszcze nie'
zdecydow ał, jalrie zajmie stanow isko w sprawie , , . n i . . .

. i * , .  1 . « . , , n Londyn 1 marca. I osol chiński z^aosit żada-zwiększema liczby stałych członków  R ady Li- .■ — • -
gi Narodów. D ecyzja praw dopodobnie będzie

pejskieh, japońskie 
nieznycli wyjaśnia, żc w Radzie Lisi

(Telegram Iskrowy „N owej Reformy"). 
Londyn, 1 marca. Poseł chiński zgiosit 

nie dla Chin stałego m iejsca w Radzie L ig i' na 
w ypadek jeżeliby inne państwa m iałyby otrzy-

Erancją, W ielką Brytan ją , W łocham i i Jajionją) 
oraz czy  będzie możliwem zw iększyć liczbę 
członków  zasim lającycli z wyboru (obecnie za­
siada 0 państw) będzie giów nem  zadaniem R a­
dy (bez jednom yślności R ady sprawa, ta. nie 
wejdzie na porządek obrad zgromadzenia). W  
razie jednom yślności propozycji, zmiana Rady 
musi uzyskać większość głosów  Zgromadzenia, 
aby mieć m oc obowiązującą.

teraz stanowczo zaprzeczają, jakoby opozycja  sw oje żądanie wielkością pa ust 
Japonji w tej sprawie miaia być bezwzględną. r4 kulturą, 
w  kolach dyplom atycznych przowi-

'uiizyla kBficierza Ramecka a  Berlinie
(Telegrar.i iskrowy „Nowej rteforiny").

W iedeń, 1 marca. Kanclerz Ranmck przybę­
dzie w ciągu marca do Berlina. Poseł austrjac- 
ki w Berlinie zapewnia, że w izyta ta nie p ozo ­
staje w żadnym związku z kw estją południowe

kich-powziota dopiero za kilka dni. Jednakże już mać w Radzie stałe miejsce. Chiny m otyw u ją ' Tyrolu  i że niema 11:1 celu zawierania jaki
   s- -- ..i— 1....... -• oraz a • st.(.ik °]w iek  politycznych  układów.

W  tutejszych kolac.li dyplom atycznych pi  ̂ _ 
dują, że Japonja w sprawie wejścia Polski 1 
Hiszpanji zajm ie stanowisko negatyw ne albo 
neutralne, opow iadając się natomiast za wej­
ściem Brazylji w skład Rady Ligi przez wzgl.p 
na zamierzone skotłowanie emigracji

Dunin srzecisko powiększeniu 
Rady URI u  marcu

Hamburg, 1 marca (A W ). »Ham burger Erem-

Eemcnttrncje przede Hussolimemu 
w Wiedniu

(Telegram iskrowy „N owej Reformy"). 
W iedeń, 1 marca Młodzież socja listyczna u-

gmj stnony jest jasnem, że Niem cy p ra w o,d o  Brłizylji

japońskiej denblatU diowiiwluje się z  urzędow ych źródeł rządziła w  liali ludow ej ratusza zgrom adzenie 
I duńskich, że rząd duński przyłącza się do stano | dem onstracyjne przeciw Mussolinienui. Na z g r>

p r * 4
W  m em oriale, złożonym  prezesowi R ady mi­

n is trów  przez kom isję trzech w sp-aw ie reor- 
I ganizacji administracji państwa, dłuższy u- 
• stęp [Kiświęcony jest dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych.

Ta część lm im ujalu  opiew a:
W  zakresie urzędów  ubezpieczeń społecz­

nych organizucja Kas chorych  z utworzeniem 
j Ok lęgow y eh urzędów  ubezpieczeniow ych i 
glów n. UrzęJ. ubezp. grzeszy pod wielom a 
wgzlędam i, a przedewszystkiem  przez to, że"

a) tw orzy niepotrzebnie trzy instancje wbrew 
zasadzie art. 71 konstytucji, o dw óch  tytko in­
stancjach;

b) zos awia K asy bez istotnego nadzoru, bo 
utwwrzyla «  tym  celu tylko cztery okręgow e 
urzędy ubezpieczeń w Poznaniu i Tarnin dla 
tych w ojew ództw , ale zato w W arszaw ie jeden 
dia w ojew ództw : w arszaw skiego, łódzk iego, 
lubelskiego, k ieleck iego, b ia łostock iego, w ileń­
skiego i poleskiego, a we Lw ow ie dla w o je ­
w ództw : lw ow skiego, tarnopolskiego, Stanisław 
skiegio, w ołyńskiego i krakow skiego. R zeczą 
jest oczyw istą , że nadzór w ykonyw any z tak. 
daleka, pozostać musi na papierze;

c ) minister zastrzegł sobie tylko mianowanie 
dyrektorów  urzędów ubezpieczeń ,. a do czasu 
zaprowadzenia w yborów  także ławników';

d) wskutek tego cała organizacja stoi zupeł­
nie samodzielnie i tw orzy zupełne państwo w 
państwie. Państwm to nie jest ty lko idealnem 
czy teoretycznertg lecz przeciwnie n\a wszelkie 
prawa imperji, nakładania opłat i ich egze- 
kueyj, a opłaty te są niemałe, skoro dla praco-

I daw ców  wynoszą w ięcej, niż podatek grunto- 
1 w y, budynków , a nieraz i dochodow y razem 
‘ wzięte. R zecz godna zastanowienia, że władzom  
- w yższym  służy tylko prawo podwyższania, nie 
I zaś zniżania opłat. Opłaty te podnoszą się * 
j miesiąca, na miesiąc, »  mimo tego lekarze na­

rzekają, że ka-sy z wypłatą honararjów  ieii za­
legają, a tym czasem  opodatkow ani widzą i 
słyszą, żc kasy budują okazałe gm achy, grom a­
dzą i lokują kapitały, utrtzymują arm ję-'urzęd­
n ik ów  na drobiazgow e, indywidualne ob licza ­
nie opłat itd.

Niezadowolenie z kas jest dziś niemal po­
wszechne i szkodzi instytucji, która, gdzie się 
w żyła, spełnia wielk cel humanitarny i jak o

JE R Z Y  BRAUN

StafsKc zbłąkany
Na tle autentycznego zdarzenia.

; i,n.)<j '» '  „G oy o in oor  ] ’aar“
Jestem pięknym żaglow cem  o przepysznych 

proporcjach  1 Cię/ki sw ój - ładunek dźwigam, 
jak piórko. Pojem ność moja wynosi 1000 ton ’ 
a we wnętrzu sw ojem  przewożę * najczęściej 
d izew o. Od kilu aż p i same czuby maszt ’>w 
I’ l'7“ peinia mnie radosna duma i spręży.-1ość. 
„ . a|ynarze, którzy zetknęli się ze mną, ol.ija-W i a N . Ł ,. 1 , -!
I -'ł zawsze lucdw-itznaczme sw oj podziw 

,7 ueając sobie nawzajem porozum iew awcze, 
t^u iw yeono spojrzenia, szepcą: „O to  jest sta-

'/-adaniem m ojem 'cierp liw a  tułaczka po mo- 
■ i 1 1 wylanie w żagle pom yślnego wiatru 
^acziuue zaw ziętych utarczek z nadą.sro.cmi 
,J ;11;anu- bpcim am je eliętnie, Izo żyw ot taki 

Oupnwiailn mi najzupełniej.
Gdy pod wszystkiem i żaglami łopocząc 

ruunfalnio podnoszę kotw icę i wysuwam  sio 
••a pC ue m orze, doznaję uczucia nie w ysłow io­
nej rozkoszy. Brzonika ona nawskróś moje dre­
wniano Clił Jo, pulsuje w masztach i dygnee we 
wru.-.liwyc.h nerwach olinowań.

Mam tylko jednę wadę, « któroj nie wie nikt.

Jestem marzycielem.
Ta żmudna, a bezbarwna praca cięży nu. 

Ustawiczne wchłanianie i wypluwanie ładun­
ków w hałaśliwych, rojnych portach, rozdra­
żnia mnie i wtrąca mnie w bezgraniczny 
„sp leen '5. Go w ięcej: z usposobienia jestem sa­
motnikiem. Załoga nie rozumie tego, co  nie 
dziw ota, bo ludzie są przeraźliwie tępi. Są 
święcie przekonani, że ja „G o v cm o o r  1‘aar" 
jestem ty Iko martwem, bezdusznem, drewnia- 
uem pudlem, które posłuszne w oli tej okręlo  
wej czeladzi i je j szypra, skazane jest na dłu­
gą, znojną służbę bez wytchnienia i bez na­
grody. ~ , ;

Są oni nieznośni.
T c  nieokrzesane, muskularne postacie, m ro­

wiące się ustawicznie po moim pokładzie 
i \v moich wnętrznościach, mącą mi spokój. —  
Stukot ich bosych pięt, wrzaski powaśnionyeh 
w kasztelu 1 mlaskanie pożerających  strawę 
codzienną, mierzi mnie.

O jakże eliętnie strąciłbym  ich wszystkich 
poza burtę jednym  m ocarnym  wstrząsem. Z ja ­
kąż lubością pozbyłbym  się tego szw argocąccgo 
balastu, aby popłynąć sam pod gwiazdam i 
i słońcem , w yzw olony, rozpląsany i żabiąkany 
na lazurowem  rozlewisku. Bez kapitana z c y ­
buchem i rozw ichrzoną brodą, bez sternika 
spojon ego  nierozerwalnie ze sprycham i kola  
sterow ego i bez m ajtków , obsiadających  bez­
karnie m oje maszty i bocianie gniazda.

Samotniość na morzu! Cóż może być cudniej­
szego ponad to?.

Porwie mnie, rozkolysze mnie, owionie sw o­
im surowym  oddechem. Zboczę nareszcie z tej 
głupio w ytyczonej drogi, porzucając nęuzny 
kabotaż i polecę oślepły, zadyszany, k rzyczą­
cy  w srożogę niezbadanej dali.

Szerokie, swobodne, potoczyste fale będą się 
ocierały  o m oje biodra. Na m ojem  gnieździć 
bodan icm  zagości księżyc, przechadzający się 
podnad wodami i nece rozpuszczą srebrne war­
kocze gwiazd, otulając mnie sw oją  słodyczą. 
Będę już sam na sam z Oceanem w iódł długie, 
dostojne rozm ow y,'a  wichrom pozw olę gw izdać 
na śm adych palcach pom iędzy żaglami.

Taka mnie drążyła tęsknota, o takiej śniłem 
sw obodzie. ‘  , :: 1

A ż raz stało się.
W ypłynęliśm y z P °rtu pław iąc się

rześko w słońcu i w Pi:ui:w'h- Przez miesiąc 
cały pomyślnie szła żegluga 1 juz się nachylały 
ku nam podwzrotnikowe lasy Brazylji z prce- 
citudyió, budzącym dreszcze szelestem. Atlan­
tyk był słodki i pieszczotliwy, a sm akow ał d e ­
likatnie i soczyście, jak zloty banan.

A le na morzu rządzi kaprys.
Burza, która osaczyła nas pod  zwrotnikiem , 

była straszliwszą od w szystkich , na jakich  
wypróbow ałem  dotąd odporność m ojej pow łoki 
cielesnej. Maszty moje trzeszczały jak  członki 
w stawach, liny pękały jak  konopne sznurki,

a w ściekłe, huczące bluzgi przelew ały się przez 
mój pokład, aż zachłystyw ałem  się ich słonym  
haustem. Jęcząc i m iotając się, kłaniałem się 
naw ałnicy, a załoga była- pewną, żc nadszedł 
kres je j żyw ota. T o  też w idząc, żem doznał 
n iepokojących  uszkodzoń, skorzystała skwapli­
wie ze sposobności przeniesienia się na wielki 
transatlantycki parow iec, k tóry  brnął m ajesta­
tycznie przez rozhuśtaną przestrzeń tuż obok.

Uciekli, a ja zostałem  sam.
Ich rozszerzone, zafrasow ano o czy  śledziły 

mnie zapewne długo, dopókim  nie zniknął po­
za spienionym  widnokręgiem . Sądzili, że odm ęt 
połknie mnie, jak w ieloryb bezbronnego sk o­
rupiaka i że szczątki m oje spoczną na m rocz­
nym  dnie Oceanu na przeznuczonem  dla siebie 
miejscu wśród olbrzym iego cm entarzyska za- 
lop ionych  w ciągu stuleci okrętów .

Zostałem  sam w obec pieśni rozszalałych fa ­
lowali i gnałem  przez szkarłatną kurzawę pian, 
jak  widmo...

II.
B ył to pochm urny dzień listopadow y.
Statek angielski „S ak son ja " mknąi ch yżo  

po średnicy ogrom nego koliska w ód . Surowy 
słony przeciąg dął ponad, kom inam i i masztami. 
I onure, granatow e w ały  szły hucząc. D okoła , 
ja-k okiem  sięgnąć, szalały biedne piany.

Miało się już ku zachodow i i słońce przeni­
k a jąc szarugę chmur, posiało w  dół trzy g roź ­

ne smugi przydym ionego złota. Totem  prze 
ciągle westchnienie dali zm ięszało się z n a p ły ­
wającą zewsząd krwią. Jedna połowa, rnorza 
pokryła  się m nóstwem  k ołyszących  się plam 
szkarłatnych, druga pow lekała się przerażają­
cą sinośc-ią, pełną złow rogich  ostrzeżeń.

Naraz oficer strażujący dojrzał ze sw ego p o ­
mostu na tle szerw onej pożog i zachodu ciemną 
sylw etkę żaglow ca.

—  Okręt przed nami!
Gdy „S ak son ja" zbliżyła się na od leg łość 

mili m orskiej do tego statku, zauw ażono rzecz 
dziwną.

■—  A leż on jest bez za łogi —  zdumiał się 
kapitan.

—  I pokaleczony szpetnie.
—  Bezanm aszt całkiem  zniosło.
—  A  żagle podarte, jak łachm any. ..
Istotnie n ieopodal od prawej burty ,..8akso-

n ji" k o łysa ł się bezwładnie na falach opusto­
szały okręt. Obwisłe były  jogo  żagle, splątano 
liny i kadłub zanurzony po sam pokład dzio­
bem tylko w ychylał się wysoko ponad pow ierz­
chnię morza, a czarna włócznia bukszpn tu g o ­
dziła ' w niebo j a k  rozpaczliwe bluźnietG w o. 
O ciężale staniał się nieszczęśliwy żaglow iec, 
przewalając się poprzez dźw igające się grzbie­
ty  bałwanów.

—  Dizw, żc nio zatonął dotąd.
—- Trzeba zbadać, co  ąrę stuło z załogą.

* (C. d. nd
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taka utrzym aną b y ć  musi. Naprawa je j jest je ­
dnak konieczną. K om isja  nie projektu je je j, 
bo rzecz w ym aga zbadania w szystkich  S7.cze_ 
go lów  z udziałem znaw ców . Badanie to, zda­
niem kom isji, obracać się pow inno ok o ło  na- 
st ępuja cyc 1) pytań :

a) przeprow adzenia zasady jednej tylko in­
stancji odw oław czej;

! b ) zniesienie głów nego Urzędu ubezpiecze­
n iow ego i przekazanie je g o  zadań minister 
stw u;

. e) zorganizowania w ładzy nadzorczej i orze­
ka jące j w każdym  w ojew ództw ie z  udziałem 
w o jew od y  i w ydziału R ady (sejm iku) w oje- 
'tód zk iego , a z m ożliwem  ograniczeniem  eta­
tów uizędn iczych ;

d ) przyznanie w ładzy tej prawa zatwierdzę 
rda budżetu każdej K asy chorych  z prawem  
określania, podw yższania i zniżania opłat;

e) zapewnienie czynnikom  w ykształconym  
zaw odow o udziału w zarządzie Kas chorych , 
ewentualnre stw orzenia związków rew izyj­
nych ;

f) ryczałtow anie opłat na rzecz Kas chorych, 
o ile to m ożliw e;

g ) zezwalania poszczególnym  przedsiębior­
stw om  na zakładanie w łasnych Kas chorych  
pod  warunkami określonem i;

h) ograniczenia pow szechności ubezpieczenia 
do tych kntegoryj pracow ników . k tórzv  rzeczy­
w iście takiej opieki społecznej potrzebują;

i) uwzględnienia —  przy wym iarze opłat i u- 
dziełania św iadczeń zabezpieczonym  —  siły 
ekonom icznej społeczeństw a;

k) obow iązku ministra do przedkładania co- 
roeznei Sejm owi sprawozdania z czynności d 
zam knięć rachunkow ych Kas chorych;

1) poddania okręgow em u urzędowi ubezpie­
czeń także ubezpieczeń od w ypadków  i na sta­
rość.

Jak z pow yższego w idać, m em orjal zakreśla 
szerokie ramy dla zagadnienia reform y Kas 
chorych.

stw a i kolon,ij polskich tow arzyszy zw łokom  do 
Polski p. Orzechow ski, oraz. stary sługa G rze­
gorz.

Z Ł O T E  PSO$£J* (wieczne)
L.&C. MardlmuSh .światowej 

• ław yKraków, obca A. Potockiego L. 3
23tł7

iwyctecztti p m m
polskich do Estonii

Ostatni dzień w ycieczk i do Estonji parla­
m entarzyści p o lscy  spędzili w  Dorpacie. P o 
przywitaniu na dw orcu przez przedstawicieli 
w ładz m iejskich, uniwersytetu i w ojskow ości 
udano się na zwiedzanie miasta. W  uniwersy­
tecie powitał parlam entarzystów .polskich  re ­
k tor  w  otoczeniu senatu, w yrażając radość z 

.pow odu  przybycia przedstawicieli wielkiej za­
przyjaźnionej Polski do malej Estonji. Na prze­
m ówienie rektora odpow iedział pos. Barański, 
b y ły  Dtorpatczyk. P o ’ dokladnem  zwiedzeniu 
bibłjoteki uniw ersyteckiej, sem inarjów . kliniki 
i zakładów, uniw ersyteckich ,1 spożyto śniadanie 
w  kasynie pntkti ka.wałerji. P odczas śniadania 
w ygłosili okolicznościow e przem ówienia: pos. 
Chaciński i Anusz oraz generał estoński Pod- 
der.

W  godzinach popołudniow ych zwiedzano mu- j 
zeum i kooperatyw ę mleczarską. W ieczorem  
od by ło  oię przyjęcie w Domu N arodow ym . — [ 
Przem ówienia w ygłosili tu prezes miasta i pos. 
R aczkow ski.

W  drodze na dw orzec w stąpiono do domu 
akadem ickiego, ■ gdzie wspólnie odśpiew ano 
^Gaudeamus*. Następnie delegacja  polska uda­
ła się na dw orzec, gdzie żegnały ją tłumy pu- 
bliczności oraz p is. Charwat, który tow arzy­
szył delegacji przez ca ły  czas je j pobytu w 
Estonji. Na odjezdnem  panie obdarzyły  parla­
m entarzystów polskich kwiatami o barwach 
2>oIskich.

Przyjazd ministra ZdziechowskieSo
K raków , 1 marca.

(s) Dzisiaj o godz. G rano przybył d o1 K rako­
wa pociągiem  z W arszaw y p. minister skarbu 
Jerzy Zcłziechowski w  tow arzystw ie dyr. dep. 
dra W idonrskiego i sekretarza generalnego K o ­
mitetu G ospodarczego R ady ministrów oraz 
radcy min. skarbu M ichalskiego.

PO W ITA N IE  NA DW O RCU.

U roczyste powitanie p. ministra przez repre­
zentantów władz odbyło  się o  g'odz. 9 rano w 
salonie recepcyjnym  dworca, k ole jow ego. W  po­
witaniu wzięli udział: p. w ojew oda  K o w a lk o w ­
ski z naczelnikam i w ydziałów  w ojew ództw a, 
prezes Izby skarbow ej Greger z w iceprez. drem 
Gajewskim  oraz z naczelnikami w ydziałów  Izby 
skarbow ej: drem M azurkiewiczem , drem S ta­
rze wskim. Koliautem', nadto z kierownikam i 
działów : W odzińskim , szefem biura personalne­
go  z radcą Józefczykiem , kierownikiem  działu 
budżetow ego drem .Jaśkowiecem, szefem  biura 
ogóln ego  Pajorem , kierownikiem  działu podat­
kow ego drem Manschekiem, kierownikiem  dla 
spraw karnych Tabeau, kierownikiem  działu 
monopoli państw. Szabłowskim , szefem  działu 
ogóln ego należytości Golonką, szefem działtt 
dew izow ego drem N ow aczyńskini, nacz. urzędu 
dla spraw stem plow ych Musiałem, kierownikiem 
d za lu  rachuby Kochm ańskim , zastępcą nacz. 
W ydz. III i .Stochem, kierownikiem dziaiu sum 
stemplowye.li, dalej kom. rządu Ostrowski z w i­
ceprezydentam i: Sarem, Roiłem  i W ielgusom , 
rektor A k. Górniczej dr Krause., kurator szk. 
Rierner, prez. dyr. kol. Barwicz z w iceprez. Gut­
kowskim  i nadinsp. Polm anem , prez. Izby han­
dlow ej i przern. Epstein, prez. gm iny izraelic- 
kiej dr R . Landa u, dyr. Banku P olskiego Ma 
kow ski z przedstawicielami instytucyj finanse 
wycłi. inż. Schiemitzek imieniem Zw iązków  
przenn, jws. Ma.inow.sk i i inni. Z ramienia władz 
w ojskow ych  przybyli: śnsp. armji gen. Szeptyc­
ki, dow ódca  O. K. gen Kuliński i kom. O. W . 
pik. sztabu gen. A ugustyn.

Imieniem miasta pow itał p. ministra kom. 
rządu Ostrowski. W  odpow iedzi p. minister 
podziękow ał za serdeczne powitanie.

p r z e p r o w a d z k i
w  m ie js c u  I k o l e j ą  w o i a m l  m e b lo w e n i l  m l i n t t c i a  a

B iu ro  s p e d y c y jn e  I k o m is o w e

SPEDOK0M o d p o w .

K r a k ó w , m ik o ła js k a  4 ,  le le f .  4B4J1
Fachow a u&ługa zapew niona . C en y um iarkow anej
Cła P. T. Wojskowych I Urzędijków odpowiednie zniitc

Zwłoki i]). mu  Cieplaka w drodze
do PolsKl

Z N ow ego Jorku donoszą:
Dnia 27 lutego w katedrze św. Patricka od ­

by ło  się uroczyste nabożeństwo żałobne 7. p o ­
w odu śmierci ś. p. arcyb. Cieplaka. P rzybyło  
ok o ło  5.000 osób. Przy trumnie stanęła warta 
honorow a H allerczyków . Po lew ej stronie za­
siadł poseł polski C iechanow ski, poseł gen e­
ralny Gruszka, urzędnicy poselstwa i konsulatu 
oraz eialo konsularne z francuskim konsulem 
generalnym  M ongendre na czele. Po prawej 
.stronie gubernator stanu N ow ego Jorku gen. 
łlaskel ze sztabem, prezydent miasta N Jorku 
W alker, Grzegorz, stary sługa ar ybiskupa, 
w ybitne osobistości ze śwaita am erykańskiego, 
oraz liczne delegacje.

O godz. 11, poprzedzony przez YO k leryków , 
biskupów , prałatów oraz kilkuset księży wszedł 
do prczbkerjum  kardynał H ayes. Mszę św. ce ­
lebrow ał liiskup P laggens w asyście licznych  
d iakonów . —  Podniosłe kazanie w ygłosił 
.Schrombs (po angielsku) i monsign. 1'itas z 
Buffalo (po polsku). Podczas mszy sw. pienia 
żałolme w ykonyw ali artyści M etropolitami z 
Didurem na czele. oraz chór o|>ery.

Po skońozonem  nabożeństwie z.,'loki prze 
w ieziono na statek *01iinpic«, gdzie zkvżono 
je  w specjalnej kabinie. N a trumnie złożono 
w ien iec z laurow ych liści, ofiarow any przez p o ­
selstw o oraz liczne w ieńce od organ izacyj i 
stow arzyszeń  p ilsk ich . Z ramienia duchow ień

W  GMACHU W O JE W Ó D ZTW A .
Po powitaniu na dwor.cu p. minister uda! się 

do gm achu w ojew ództw a, gdzie w  salonach re­
cepcyjnych  p. w ojew oda przedstawił mu na­
czelników’ w ydziałów . Następnie p. minister w y­
jechał na zwiedzenie zabytków  K rak ow a

AU DJEN CJE  
W  IZBIE SK A R B O W E J.

O godzinie 11 przed pohidmaeMi przybył minister 
do gmachu Izby skarbowej, gdzie prezes Izby, p. 
Greger, przedstawił njinbńrow.i urzęcMków Izby, 
pocizom przyjął na aiuljencji następujące delega­
cje: prezydjmn miasta, prezydium Izby lian (tlo­
nej, rektora i daiekaoa uniwersytc(.u Jagielloń­
skiego, rektora Akadem.fi górniczej, prokura lora 
0 0 . Dominikanów, prezesi gen. prokurator];, Izby 
'okodizielniezej, Kasy rękotkwei-niozej i gminy
podmiejskie z jitolom Mianowskim, gremjum apte­
karzy z zachodniej Małopolski, Związek Stowa­
rzyszenia kupców zacliodnięj Małopolski, wkuici- 
eiieli kantorów wymiany, Stów. żydowskich ręko­
dzielników, /.wiązek fabrykantów wódek, prezy- 
djnm Redy roobtnicacj, '/.wia/zek kredytowy ręko- 
dziipiiików i przemysłowców, jireizjnljum gminy 
izraellckiej. delagacjt; m. Oświęcimia z burim- 
.dczi-tn drem May/Jem, e-eeli kuśnierzy, gTvmjum 
ajentów handlowych województwa krakowskiego, 
delegację wdów (>o we-tera.nacli, deputaeję Związ­
ku sędziów. delegację krakowskiej Kongiegaeji 
kupieckiej. delegację spółdzielni katolickich, maj­
strów' szewskich, /.wiązek fabrykantów wódek 
i t. d. ^
• I’o południu o godz. u nie 4 odbędzie się w Izbie 
handlowej i przemysłowej plenarne jKKŻedzenie 
Iziiy, w którem weźmie udział p. minister.

Wieczorem odbędzie się raut w Stairym J ca trze 
wydany na cześć ministra przez Izbę handlową 
i przemysłową.

Odjazd p. ministra do Warszawy nastąpi o go­
dzinie 23.5.").

K RO N IK A
Kraków , 1 marca.

O p r a ć ę  d la  b e zro b o tn y c h
W  myśl jmleccwa Rady ministrów komitet dla 

-prawy zatrudnienia bezrobotnych po<l przewo­
dnictwem ministra pracy i opieki społecznej od­
był pośród zatnie, w którem wzćęli udiznaJ: minister 
spraw wcwaętrauyeh, minister robót pitbiie/.nych, 
in-nr.iDtor kolei, mkiUtor przemysłu i handlu, jkrI- 
sekretarz stanu w nrfemterstwśe pracy i opieki 
społecznej, dj rektor departamentu budżetowego 
ministerstwa skarbu. Komiitet^uzu-ał za niezbędne 
nifczwlooŁUe w-sz.cizęśwe robót Mnwestyoyjuycii, za- 
i ów no sa-morzaidow ych, jak i rządowych, uwzglę­
dniając p r z e  dc wszy-tkiem ośtodikł, na jbardziej do­
tknięte bearolMKiein. Wskazano nowe źródła do- 
chodów tak ogóhH)-panstwowye.h, juk samorządo­
wych. Nit najbliż-zem [X*«edzeaiiu, któro odbędzie 
ssę we środy, komiiiot, na podstawie malorjahi, 
opracowali ego pr/.. 7. ]M>-zczegói'iie minisu-rslwa. 
przystąpi do realizowania zamierzonej akcji,

I k o i ic z c n ie  ś le d z tw a  w  sp r a w ie  
zajjść k a lit it ie n

Z Wars-zawy donoszą:
Kom isją śledcza do bocląń zajść kaliskich u- 

kończyhi swe prące i stwierdziła, że głów nym  
organizatorem  zajść, by ł radny m iejski Henryk 
Rolnik z zawodu lekarz, dentysta. Solnik zo­
stał aresztow any i osadzony w areszcie śled­
czym .

N i e z w y k ł y  d o w ń d  t v  p r o c e s i e  
o  o j c o s t w o

Z W iednia donoszą:
W  tutejszym  sądzie cyw ilnym  w czora j pod­

czas rozpraw y o  o joostw o po raz pierwszy na 
w niosek prof. H abrdy dopuszczono jako  dow ód 
analizę krw i oskarżonego oraz dziecka.

został zatrzymamy przez rewogo Otobu; 
z rewolwerem w reku- zn.wołai:

MRÓZ. rmratjącą od cln.i kilku mroźna ł>Oi.TO 
utrzymuje sic w- dalszym ciągu. Dzisiaj rain>°tw- 
mome+r "skuzyw al 6 stopni R-eaummra. poniża 
zora. Dachy domów i zwiędłe trawniki pokrył gęi 
st-y szroni. Szyby ustroił mróz w fantazyjne araiw- 
siki. Patrząc na zmarzniętą aiomle, pozbawioną 
śoiożnej powłoki, wyczuwamy }x>wiion niepokój' 
lx> w takich warunkach atino-foryciznych grozi 
poważne mebeapie-cfzeóstwo zasiewom zimow. ni.
. INSTALACJA KS. ARCH1PR. KULINOW- 
bKlEGO w kościele Marjaokim odbyła się wczo 
raj, w niódizśelę, przy licznym udziale cechów kra 
'kowśikich, przedstawi w o! i władz cynii-lnyeh i woj­
skowych. Gminę reprezentowali: komisarz rządu, 
p. W . Ostrowski i wiceprezydent dir Wtógus. —
0  godzin we 9 min. 30 przybył metropolita ks. arcy- 
biwlkup Sapieha, jiowitruiy u głównego wejścia
1 pioecsjcoahi.io lYjirowadzony (»rzoz dnohow Leń 
siwo i z ks. KuUnowskim przed wielki ołtarz.

Ks. mełiopolita Sapieha dokonał aktu imstala- 
eji, wkladajiie, wśród ce.renionjahi lituig-c/mego. 
nnńrę na głowę aroJiipr. ks. Kn-linowsikiegio i wrę­
czając. mu pastoraI. Następnie ks. metropolita Sa­
pieha przemówił w jiodnioslych slowadi, pr/.ed- 
sta.wii-ając wiernym nowego arclwpre/Jńtcca, ks 
Kulinowskiiego .poczem kV. metropotóta opuści 
świątynię.

Infułat ks. Kuli.nows.ki odprawi! następnie uro­
czystą sumo pontyfikalną, jmczem z balkonu fu-zed 
SamciL-sshnum wygłosił ka-zanjine, prosiząc pa.afjan 
o jKiparcie snvoicli usiłowań.

Bo nabożeństwie przyjmował nowy archiprezbi­
ter g-ra.t.niicje od zebranych w kościele przedsta­
wicieli wladr/. i organizacyj katolickich 

ZATWIERDZENIE BUDŻETU MIASTA KRA  
KOWA. Jak z Warszawy donoszą, ministerstwo 
sjiraw wewnętrz«iyoh zaitwierdzilo budżet miasta 
Krakowa na rok bieżący w wysokości 18,132.000 
złotych w dochodach i wydatkach. Ojwda kowa­
nie Krakowian na rzecz gminy wynoszą 35 zło­
tych rocznie, a w Warszawie 42.50 zł.

W  KLINIKACH PŁACI SIĘ Z GÓRY. Dy rek­
torzy klinik uniwersyteckich w 'Krakowie wobec 
znacznego .ograniczenia przez rząd kredytów, 
uchwalili przyjmować na leczenie tylko tych oho- 
lych. którzy uiszczą z góry taksy Idiniczuś. Uzy­
skanie z Ojila-t fundusze umożliwią prawi Ikiwt) 
funkcjonowanie klinik, a w części, użyte będą na 
pokrycie długów, zaciągniętj-ch w ubiegłych mie­
siącach przez administrację klinik. Dotąd kliniki 
krakowskie lcc-zyly także chorych nie plącących, 
klóiych liczba na przykład w- klinice olurugieznej 
wynosiła ostatnio 50 procent. Od 1 ma.roi b. r. 
wchodzi w życie nowa administracja kiu-iik, opar- 
ta- na zasadzie s-atnostarozałnotoi ka.-żclego zakła­
da klinicznego.

W YPLATA EMERYTUR ZA MARZEC. Lwow­
ska L.-ba skairbo-wa, jmdaje do wiadomości cmory- 
tów. oraz wdów i sierót, że już uko-ńczyla wysył­
kę przekazów lut zaóiwttrzonii za marzec IJ26 r. 
z terminem płatności 2 marca 1920 roku. Zaopa­
trzenia te obliczono wedlllg limoż.noj po 4.‘3 grosze 
7.a punkt z potrąceniem 4 proceni-t, stosowmie do 
ustawy l  22 grudttią-,it'i>ri roku. Potrąceń ty cli 
nie dokonywano przy z a oj >att.rze i ik -.cl i według gru­
py X V . ujK>sażi'ń.

ZEBRANIE ASESORÓW DO SĄDU PRZEMY­
SŁOWEGO GRUPY VI. 1 VII., to jest han Mów­
ców i urzędników, o-.lbędzic się w ponDizialok,
J m-trea, o godlz.iiuic 7 wiicezorem w lokalu Związ­
ku zawodowego urzędników prywatnych, ulica 
Slai" ko-w.-ka 1. G. Obconość wiszystkdch a&u-orów 
beaw zglcdułe k on ni ecv.ua.

O BRUK PRZY ULICY LUBICZ. P.wzą nam 
z uda-ta: Kupcy z uficy Lubk-z, części, ląr/.ą :ej
ulicę Andrzeja ltotoikicgo z Radrziwiłłow.ską. wuie 
śli do magit-tr.ttu petycję, zaopatrzoną, iicznemi 
[Kwlpk-ami, o wybiukowanie tej ulicy kosi.kand 
k.imłonnenw. Na samym wstępie do Krakowa, ob­
cy przybysz natrafia na uliczkę, przez cały rok 
]K.*łuią błota. Betoneii wskazują-, że przez jedno?i- 
7,Owc, porządne wybrnkowaiiiic, magisa-rt, zaoszczę 
dzi co roku pow tarzające się nowe szutrowa we 
tej ulicy. Bolycja wiima być jtik najrychlej uwtglę 
dml-ona.

ŚW IETNY SUKCES PODWIECZORKU DZIEŃ 
N1KARSKIEGO. Wczorajszy iiodwieczorok :u ‘ y- 
siycJHiy Związku dziennikarzy jtoUkich w K r a k o ­
wie. zagajony przemową, wybitnego dramaturga 

K. li. RosLwoiowskiego, uwiciie.z.ony zo>4d p>d

życic. Gt i - nj -y zowa w r̂ y 
eti orow. z.rabowm! K-.u.unnc S . '

rabunku o.soi.ciię

tenże las, 
ka, który
dawa.joie pionijjd.ze, ułbo 
w ton sposób Stec! 
pugilares z 260 zl. Po dokonaniu 
ów oddalił się do lasu.

Zawiadomiona o fakcie tym jiolie.ja wszczęta do 
chodizcoiia z-a spra.woą. wy-nilkioni którycii bvio 
at os z,tow-auiic niejakiego Józefa Pałkę., h ut 25' li­
czącego, wr którym rodzina Stecłiłorów rozpoaiafli 
sp-rawcę napadu.

Dalke w dtiiiiu dzisiejszym .stanął w Krakowie 
przód kratkami s.-ulowemi, o-.łpowimlitjąc za Doro­
dnie rabiwiiku. Trybunałowi ptv,vsB(fgh cli ptzewo- 
(Jnicizy s. s. Podobiński, o>karża prokuratoi Wo- 
loszc.zuk.

UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO. Aresz­
towano niejakiego Edwarda Kozlow-kUg-y ład 
22 liczącego, który w towarzystwie drugiego oso­
bnika włamał się do wozu kolejowego na stacji 
Grzegórzki i skradł większą ilość naczyń porcela­
nowych na szkodę P. K. O. " '

WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Marj- -Czecliowej ]>rzy ulicy Kra-zcw- 
skiego 1. 26 i >kradli bieliznę i pościel. Sprawca 
dostał się do mieszkania z;t|>ornócą wytrycha.

TEATRY-KINA-KONCERTY
U Dnia 1 marca

ZMARLI:
—  Dr Marceli F (r ii k l i n g ,  lekarz powiszoclmłe 

żenowany, założyciel ..Sokola", zmarł w Gorli­
cach w 62 roku życia. Liczne tłumy ludni ości (kL 
prowad/;ily zwłoki tut dworzec kolejowy w Gorli­
cach, skąd przewiezione zostały do Krakowa ” ■
. —  Józef lir. Z y b e r k ,  urodzony w roku 1584, 
zmarł w Zakopanem.

KOLLEGJU.M W YK ŁAD Ó W  NAUKOWYCH
(Rynek główny A — P>, 1. 30). Pupiod»udck, 1 bm., 
profesor uiuiwe.rsytetu dr iWit. Wiikosz: „Irracjo­
nalizm myśli dzisiejszej"; "torek , 2 bm., Adam 
Polewka: ,,Ludzie, którzy łiolnją słońce11; środa, 

bm., prof. II. Kelly: ..IlUtory of American Lite­
raturo"; eowarieik, 4 bm.. prof. mii w. dir Zdzisław 
Jaehłmeoki: ..Twórczość 5'erdse‘cgo" (w 2.5 roo’.- 
uicę z.goau, z ilustracją muzyczną, pp. Lowandow- 
kiej, Sroczyu-kdej, Szafraikówuej, Htissa i Li­

choty); sobota. c> lun., prof. urn w. Odo Bujwid: 
Woda a zdrowie" (z obrazami ś-wiet.hiemi i dys­

kusją). Początek wykładów o godzinie 7 wie­
czorem.

WOLNA SZKOŁA M ALARSTWA 1 RYSUN­
KÓW (przy ulicy Wolskiej 21) otwos-zyla kurs pu- 
lX)lu(ł.irio'vy dla młodzieży 7. ftozwoleaiiiem kurato- 
ijurn. Szikola otrzymała z ministerstwa oświaty 
prawo wydawania świadectw, oraz [>o ukończeniu 

ursów dyplomu.

1>-
nym sukce-em. Po 
|iodwieczorku mkial

raz. pierwsz.y wzięła w tym 
arty.dk1 a ojoory, p. M. Cl.mio- 

lowa. Jej cudny sopran liryczny, świetne nastawie 
nie głosu, ]K> mi-strz-OWsku wyszko’onego. stania 
ją w rzędzie pierwczorzedtiiycli pol.-kicli śpiewa­
czek operowych. 1’ . Chmielowa byłaby prawi/iwą 
ozdobą naj|werwszego zespołu operowego w Pol­
sce. Dia młodej i uroczej pianistki, panny Bla- 
dow.skiej, możma mieć jak najwyższe uznanie. — 
Wy^top chóru podoficerskiego pod Uit.utą profe­
sora Pr. Koaiiora, świetnie wysszkolgnego, obda­
rzonego piękiienw glosanh, byl pra.wdiziwą rewela­
cją dla pubhoziiiości, która dotychczas nie imała 
sporobnoścoi go usłyszeć. Także i p. Fiłus, r.r:v- 
sita teat.ru imie-nia Słowackiego, okazał snę wybor­
nym dciklaiiłatoreiii. Stwlordzic też możma byb>; 
żo orkifetia 20 p. p., dzięki kierownict-wu p 
Szircyera, nietylko utrzymał a S''ve prawo Jo na­
zwy ..niisfcrzo-wosLioj11, lecz jesw»e dalej pominę,.ą 
się w arlyżmiie wykonywania swoicli piodui.mąj 
muzycznych. ,

Następny podwieczorek oR>ęd'zie « ę  w przyszłą 
niedziele.

POTURBOWANIE RZEŹBIARZA W iZYNKU.
P. Ka.złoiierz Lakowińsiki, rzeźbiarz, liczący lat 
38, zanniesakały przy ulicy Sobieskiego 16, na- 
jiadaiięt.y został w jednym z szynków przy ulicy 
Krowoderskiej przez kilku pijaaiycłi i nleznanycai 
mu orobntków. którzy zadali mu ranę tłóc/.oną 
pod prawem okiem i wybili mu c-zlery przedim* 
zeby. Zawezwane na miejsce {Wgotowie latimiko- 
we 'udizlelilo iui|)ad'iiiętemu pomocy IckarsKicj.  ̂
Napastnikami zajęła się policja. Jednym z. ni. i 
jcTt niejaki K a r tk  murarz, idoatyctmosci jkimo. 
.-tałycii nie zdołano na ra./.ie stwmrfD.ic

RABUNEK. Dnia 30 Hstopeda 192o roku w rac .u 
z tac,rn w Kizeszowicaeli KaSman SUtcWer tmw  
z żoną Mai ją i córkami Heleną, i Tomką. W czasie 
drogi niiniąl go, mając lepszego kociria-, Pinukuŝ  Sie 
gel, który, jadąc lasem między lemczy-iwuLin 
a Rudawą, zcoważyi wyc11odzącego z lasu młode 
go mężczyznę, ubranie go w jyiąholatą kurtkę ■? po- 
(lilnir/.nym baranukowym kohi-ier-zem. Gdy jakoś w 
mk>;llugi czas ]>o Sicglu jurzejefżdóiił Stoelder przez

i ł  A l  u y

feilr miijiiii 
nil. Sl3J3Cfej3

Poczet. 0 fl. 
7*30 wieczór

Operetka
.NOWOŚCI11
Rajska 1 2 .
Początek o {todz, 

7'45 nłeszór.

PRZYJACIELE
komodja A . F r e t lry  

NOWOŚĆ ^  NOWOŚĆ

O D  A  D O  Z
Wspaniała rew ja paryBka 
Nowe kosijumy

w ‘25 ods?onacl 
Nowe dekoracje

T E A T E Ł  „ B A G A T E Ł A a
W poniedziałek dnia I-go i we wiórek duia 2-g<» 
maren 19-6 roku o godzinie 8-mej wieczorem

GOŚCIN NE W Y S T Ę P Y

L W O W S K I E G O  T E A T R U

S E M A F O R
WYKONAWCY: Mieczysława BudzanoicsLa, Felicja 
Meynowa, danina Ogińska, Michalina Zamiłło, Ste­
fan <*ołczew»k5, Julian Halewlczt Ŵ tadyslaw Kle-< 
szezyńskl, Józef Muyo<', Jerzy Sullma, Jerzy Walden 
Józef Winawer. — Własne oryginalne dekoracje 
t kostjumy. — Kierownik nrlyst.: JÓZEF MAYEM* 
Reżyser Ja: JÓZEF MAYEN i JERZYr AYALOEM 
Rlerown k plastyczny: KONSTANTY MACKIEWICZ’

K I N A
W S C A N I A J . Y  I I I - M  W Y T W .  P A H A M O i j N T

ROMANTYCZNA 
Prt“™‘ i PRZYGODA PARYŻANKI

Podwale 6  j| (S Z E IK ) — a w a n t n r n i c z y  d r a m a t  m i ł o s n y  
w H wielkie!* akiach, — W roli głównej

RUDOLF VALENTINO

Zsgh generała Grasczewskisso
W  sobotę zmarł w W arszawie, w  mieszkaniu 

wiashem pi-zy ul. Chm ielnej, słynny podróżnik 
polski A zji środkow ej, generał llroni-
s la i^ p ^ ^ z e w s k i ,  przeżyw szy lat 70.

Gen. Grąbezew^ki, jak donoszą z WaTśza- 
w y, eliorowal o-d dłuższego czasu, szczegół ten 
jednak nie był szerzej znany, to też w iadom ość 
o zgonie przychodzi prawie niespodziewanie. A  
w yw ołu je oma oddźwięk tein boleśniejszy, że 
zgon w ielkiego odk ryw cy  nastąpił w chwili, gdy 
nazwisko Jego  spopularyzow ało się*"w nUTtfdż'#
polskim, gdy zdobył sobie pow szechne uznanie 
dla. sw ych wielkich' zasług naukow ych i gdy  po 
ofiarnych trudach długich lat, dla dobra wie­
dzy, po służbie wśród obcych , osiadł w o j­
czyźnie, na dobrze zasłużony w ypoczynek , ota­
czany ogólnym  szacunkiem i czcią.

N azw isko gen. Grąbozew skiego przechodzi 
do historji wielkich w ypraw  naukow ych o w o c­
nych w poważne rezultaty. P ozosta jąc przez 
szereg lat w służbie rosyjskiej, początkow o w 
ainiji, później w administracji, gen. Grąbczew- 
ski podjął kilka w ypraw  naukow ych dla zbada­
nia Azji środkow ej, głów nie m ało znanych lub 
nawet w cale nie badanych terenów na północ 
od gór Kuon Lun i H im alajów, przewędrował 
ogrom ne obszary od Pamiru przez T ybet do  
\muru i z w ypraw  tych zdobył ogrom ny d o ­
robek naukow y, a to zarówno w zdjęciach to­
pograficznych stron nieznanych, w odkryciu 
nieznanych gól1, rzek L przelęcz.y, w zebraniu 
bogatych  okazów  fauny i flory i w * grom adze­
niu nader ciekaw ego materjalu inform aoyjno- 
Opisowcgo. R ezultaty tych w ypraw publiko­
w ało petersburskie T ow . geograficzne i stąd 
szla w świat sława polskiego podróżnika. Ił 
nas Grąbczew skl, prawie nieznany przed w o j­
ną, zyskał zasłużony rozgłos i uznanie dopiero 
w ostatnich łatach .gdy osiadlszy w kraju og ło - 

ił drukiem trzy publikacje o swych wypra­
wach. Publikacjo te, pisane rzeczow o, cbje- 
k tyw nie, czysto  spraw ozdaw czo, tclniące bez­
pośredniością prawdy, w skazały narodowi kiru 
był właściwie Grąbezewski.

Przed kilku dniami na łamach naszego p:sma 
om ów ione by ły  dwie ostatnie publikacjo gen. 
G rąbczew skiogo. Podniesiono tu, jak w y ją tk o­
w o  wartości i zalety w yróżniały  Grąbezawskie- 
go  jako badacza, jak zwłaszcza na tle w ypraw y 
do T ybetu  w ystępuje 011 jako podróżnik o tak 
żelaznej sile w oli, iż potrafi! pokonać trudy 
wprost przekraczające w ytrzym ałość człow ie­
ka. I podniesiono tu te piękne ujm ujące rysy, 
które G rąbczew skiego charakteryzują jako  cz lo  
wieka i jako Polaka. T o  uwalnia nas od  po­
wtarzania w tej oliwili ow ych  szczegółów , od 
szerszego kreślenia sylw ety i zasług tego w iel­
k iego badacza. Zresztą, najw ym ow niej chara­
kteryzują G rąbczew skiego jego  własny publi­
k acjo , które pisane z taką skrom nością, bez ja- 
kichkiolwtiek podkreślali i uwydatnienia osią ­
gniętych sukcesów , ogrom em  przytoczonego 
materjalu źród łow ego, we wlaściw em  świetle 
staw iają w artość naukow ą je g o  zdobyczy .

!5p. Bronisław Grąbezewski spędzał sw e o- 
statnie lata w W arszawie. L os nie oszczędził mu 
u schyłku dni chwil gorz.hich i po trudach życia  
rodacy  utrudnili mu tak dalece zasłużony i po- 
t.rzebny odpoczynek , przysparzając mu k łopo­
tów  m atcrjalnych. Dziś udaje się on na trwały 
odpoczynek  do o jczy ste j ziemi, k tórej imię lak 
w ysoko postaw ił w  rzędzie odk ryw ców  św iato­
wej sław y.

Cześć i  hołd pam ięci w ielk iego bohatera 
nauki.

i K I N O  „ W A N D A "
PrZ£dat»ftIsf»t» 9 $n4r o
W n)*t!zł«»« l irwtc.ji *4

g. 4*50, 6*30 i 1*50 
S*M! po południu

Pr»w a*ń«f LU M r fy  w yw ołały do-
ircytlzW*

»zfott »G*̂ crśv.r»5ne-a ircyłt n»u pod tytułom

CUD W ILK Ó W
Aby MKOźliwIt w srys lb lir  i . , ,  n»)pąkH :»(-

o ) . , . .  . . . . . . .  i u m  d i i ó ,  w  s o b o tę  2 (
b. n t. wyfw  etlant* r t lw i io p / . r t i i lo  w  d w ó c l i  U io n r l i  

■ Sp»c)-.ln» lluitran) i muzy zss pow jgbsnntgo ;» ł ) o lu

KINO „ U C I E C H A 11
Przsdstsw ien ls w dni* pswszsdnie o godz. 5, 7, I 8-U j 
W  niedziel* I tw l« t*  od godziny J-c!eJ po południu

StraUom 15 

Sodnsy od 5,7 I 9 
w nledz. o godz. 3

„REDUTA"
Lubicz 15.

Poczj^lek przed- 
cod z . o  RO<łz« 5 
7 i fMe} w ieczór 
w nledz, o  g , 3,

Finn skon  łakow any praer w ładze rosy ;ak ie  
W ielka rew olucja  rosy jsk a  w  obrazie p. 1

TRAOCDJA ROSJI 
i jej my epoki

mmm ii-Kraim-iMiMra
G łów ne posłnoie r-dlwar/.aiq, w yb itn o  siły  sco «  
polskich z W . B le ^ o ń a k lr u  w rob o lu d o u la  
w a rszaw sk iego . Przad domonstraeją wy-
gło*i prtlo i długolatni w lfz ltrt Imzomstdw s»- 
w oskich pref. K. Krzytaflowski, autor .W am p irów *

sen sacy jn e  p rzygody  na po ’ ach .tało* 
gow ych  l m orzu y. udziałem 
i>Li!e łresow anej m alpv K O K O

M A LE C  S Z E L M A
a rcyw esole  p rzygod y  s ic iw tk i i jego 
przyjaciela psa. W  roli tytułowa!
słodki ch łopaczek  J .  C  O  O  O  A N

OH>rzjmi<: n a jn ow ­
sze areydz eto fil­

m ow e, przew yższa jące w szj stko  co 
<loląd w idz/ato. O braz len  każdego oc»n* 

ru je , napełni podziw em  i zac hw yci. W ielki przecudny 
dram at erotyczn y  w 10 w ielkich  ak iach , n# łt* 
przygód  m iłosnych  i sen sa cy jn y ch  widowiak roz ­
ryw k ow ych , reżyser i s ły n n eg o  w & wice>, genlwb 

E . 1> U I* O  X  T A ,  — W rotach gtó * n  > »łtn ego

E M I L  J A N N I G S L Y A  D E  P U T T l
D a uniknięcia ua loku . uprasza st^ o  P1"1? ’ '. 
n a  oddzielne seanse  <> godzin ie 5-1 7-n»«ł I 6-w

SZTU K A im w *^ św.Jana 4 SZTUKA

Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
« niedz. od o.

ł m W W Y W W F T f F F ł W W i

"  RUDOLF UALEttTlNO
n a ‘p iękn ie jszy , u bósh v ian yr rozk oszn y , 
b oży szcze  św iata , o cza iu je  t 
w’śzystkicl\ sw ą grą w sen sa cy jn o -cro - 
lyczn yin  dram acie w dziesięciu  aktach

TER, URTOfflM
S2ALEJA ROBIEiy
W span iała wystawa. Nadzwyczajna t* riS tc }®



N O W A  R E F O R M A 8

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
Jako s-TO-rar-lr przedstawienie cyklu Fredry uka­
żą sio dzida! jego „Przyjaciele** na przedstawie­
niu popiiiariićm j'o cenach, zniżanych do połowy. 
Przedstawienie zaszczyci swoją obecnością mini­
ster skarbu. Jnt.ro trzecie powtórzenie ..Pana mi­
nistra1* Kr/y woszewskiego, doskonale przyjętego 
na doi vcb czasów cd i przedstawieniach.

OPERETKA „NOWOŚCI**, Rew ja „Od A do Z 
pod sukienką11 graną będzie do czwartku bieżące­
go IYgodmia. W {K-7.vg£H0waniiu dnie świetne re- 
w je :" “ .Puśćmy się" ’ W1. Leedigera i „Niecii pan 
tocjmuje11 J. Migowej. Oryginalno pomysły insce- 

i żywa, wesoła - akcja wróżą rewjom 
pewne ]>owodzeme.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, nasz sławm pianisto, 
stąpi w Krakowie po raz drugi i ostatni w tym se­
zonie we wtorek, 2 marca b. r „ w Starym Tea­
trze.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEG O

Wtorek-, 2 marca: „Pan minister**.
T E A T R  O PE R E TK A  „N O W O ŚC I"

W torek, 2 h. nu, o godzinie 7.45 w ieczorem :
Od A do '/. pod sukienką".

” środa. 3 b. m.f o godziwie 7.4o wieczorem: 
„Od A do 7. pod sukienką1*. . -

B

R O W A R  K R A K O W S K I
J A M  GOTZA ■ -

K r a k o w i e ,  u i .  L u b ic z  L . 17
w y r a b i a

„H A ŁT Y N E"
zawierającą wysoko wartościowe 
składniki odżywcie i ułatwiające tra­
wienie, co stwierdza niżej przytoczone świa­
dectwo K r a k o w s k ie g o  T o w a r iy s .w a  l e ­
karskiego 1 Komisji przemyslowo- 
ie k a r s k ie :  tegoż Towarzystwa i dlatego na- 
d8je się znakomicie do odżywiania _ osób 
osłabionych, chorowitych, jakoteż dzieci.

L T Y B i r *
do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach.

WALNY ZJAZD POLSKIEGO 7V.':,V/NU 
ZDROJOWISK. Wczoraj odbyło się w W ar--awic 
walne zgromadzenie iKilsksego Zw.ązku zdrojowi-!;
i kąpicli-k morskich. W zjeździć wzięli n-1/.ij 
przedc-faudoicle zdrojowi-k 'Pruskawca. Ciechocin 
ka, Czarnockiej Córy, Drn-kienik. Iwonicz::. Ja 
stczębi, Zdroju. Krynicy. Otwocka. Solca. Żako 
pa.ncgo i Wu-ly. Po zakończeniu posiedzenia ucze­
stnicy zjazdu wysłuchali ob-zemrgo referatu dyr. 
Malioow-kiego o znaczeniu i potrzełiech polskiego
zdrojpownictwa, d!a

potrze! ma 
całokształtu naszej gc«-T-v

jest

(IM  sejwel komisu zagronlczneJ nad M M
uHindó© loKarneńskicti

(Telefonem od naazego koresjKyndenta).

r "m  b i u i m m  g ,
» *•? M l

n a j w ię k s z e  w  k k a k o w ie

b b u e s ©  d o  p © w s i i & N § &
u a  e le k t r y c z n y c h  a p a r a t a c h

D .  © E S Y E Y f l l l t
UL. P O D W A L E  7 . TE L . 1504

w yk on u je  s zy b ' o  i tanio okó  niki, skrypla , 
cenniki ilustrow ane, w zory  il<l. drukiem  » e  
w szystk ich  k o lo ia ch , OoOateicu uow ielacze. 

t i  papier, farby, szablony i m uszyliy do pisania.

WYKONAME ZAWSZE P i EK W SZO R Z ĘDN E!

O O P tS  Ś W tA O F .C T W A  :

Z teoiri! im. J. SłasstcUieto
„PAN  MINISTER", komedja w trzech aktach 

Stefana Krzywoszewskiego.
Obowiązek popierania rodzimej twórczości dra 

ma tycznej jest czasami niełatwy do spełnienia 
Szczególnie, gdy idzie o utwór pisarza poważniej­
szego i zasłużonego dla sceny polskiej, jakim jest 
właśnie Stefan Krzywoszewski, a k tówąyę ir^aą 
o ową sztukę raitlzibyśmy witać jhk najżyozii wiej. 
Lecz od komedji, wchodzącej już w sferę życiu 
politycznego, czegoś więcej musimy wymagać, jak 
‘ ylko dowcijmej satyry, media,uiezuie niemal re 
produkującej autentyczne wzorki dzisiejszego 
świata polskiego.

Nie wystarczy tutaj tylko umiej lub więcej zrę­
cznie zszywać z sobą gotowe wycAnanki-obrazki, 
lub na ten temat dowcipkować i cło śmiechu pobu­
dzać.
ujętej i łatwego, wairezawsko-salcraoweg-o dowci­
pu, pragnęlibyśmy usłyszeć wreszcie oddźwięki

K rukow skie TowaT/.y*lTYo lekarskie na v o - 
sie:ly,eniu r.a.ukowem w  dniu 17 h ilego  1C20 r. 
uo]nva’ ilo poVot(ę preporat K rakow slucjm  B ro­
w aru Jana GfiLw pod  n a /w a  „ M a l ł y n a “ , ‘ako 
produkt w  tym rodzaju d osk on a !v . p r /h o lo w a n y  
/ e  sJoflu jęczm iennego na zasadzie n ew ośy ln ycłi 
p og ląd ów  i m e!od .

Prenarat len . otrzym any 7. vacieni, s łodo­
w eg o  przez odnarow atue w  próżni w  Jemnera- 
lurze pon iżej 49y C, zaw iera p rócz  znp,rzn«>i lioAci 
m altozy  (115, roznuszezoneRo białka (o, 
także duż-a ilo^d diastazv i sk ładników  czyn n ych  
n irn w cco  ziarna ięcrm iennetjo (w ltam inów ).

7. le<;o ]>owodu noskidfi w yrobu
Brow aru Jana Got za w  K rakow ie rtietylko w y ­
soka wartoSó odżyw czy , n’ e 1 idatwiając^ tra­
w ienie p oka rm ów  m ącznych .

K rak ów , d nia  IB lu tego 1920 r.

P rezes K rakow sk iego To w. lekarsk iego :
Pro!. K. Majewski m, p.

Przew odu. K om isji ju zem -le i. Krab. Tow. lek.
Tir Michał Seitkotcski in. p.

epizody wyraziście się uwydatniły. np. postać d/ion 
mśka.rza (Cli o decki), jednego z delegatów sokolich 
(czy nie p. Jaglarz?), oraz woźnego (p. Wożnik) 
Na wyszczególnienie zasługuje także spokojna 
i trafna gra p. Zalewskiej w roli Doroty.

Tak więc gra i ujęcie sceniczne stanowczo zwy 
ciężyły samą sztukę. Czy to jednak wystarczają­
co pomoże jej nikłemu, wewnętrznemu życiu?

Boi. P.

darki państwowej i społecznej. Walne zgromadze­
nie wyłoniło trzy sekcje: gospodarczą-, watu-o-
wą. i propagandową. Na posiedzeniu '-on-otuilum- 
wem walne zgrom a J zenie uchwaliło na podstawie 
referatu prezesa posła Kozdow.-kkgo n-owy statut 
Związku, oliejmujący przcJew-^/y-tkiom " przowe- 
slcnie siedzaliy Zwią.zku, Jo Warszawy. Po dokn- 
naniu wyborów nowego zarzadU; oliradj’ zam­
knięto.

W YPADEK AMBASADORA PANAFIEU. Dono­
szą. 7. Warszawy. Dnia 27 lutego wieczorem_ am­
basador francuski, de Pumficu. poślizną! się w 

is-wojem mieszkaniu i npadl tak mc«zer.esl»wtc. ż* 
S zlania lnogę. lakarzo orzekii. że kuracja będ^o 
wymagała klika tygodni. ’Wyznacz0,lv na '  
tego bankiet na cześć ambasadora de Papafieu. 
wydany p/rzez prezesa Rady mhtTrów i n'«»<tra 
spmw zagranicznych, został odwołany.

: ECHO UCIECZKI POLICJANTA Z BOR DżCZO
, WA, Woje-wodn tarnopolski. 7a.wi<RAr-k4. zapi ze- 
j czyi •wiadomości o kradzip.c doknmtmtow mom 1- 
| zacyjnych w. Dor.-zczowio. W istocie rzec7-.. )i •

W arszawa, 1 marca. Sejm owa komisja za­
graniczna przystąpiła dziś do obrad nad rząd;> 
w vm  projektem  ratyfikacji traktatów locarneń 
skich. F osedzen ie  odbyło się w obecności pod ­
sekretarza stano. K ajetana M orawskiego. R efe­
rent projektu, poseł N iedziałkowski (PPS) za-

obow iązu jący pakt Ligi Narodów. Traktat ar­
bitrażowy polsko-niem iecki raczej osłabia j.^nio 
'sprecyzow ane postanowienia paktu Ligi. Mówca 
imieniem sw ego stronnictwa ośw iadcza się 
przeciw ratyfikacji.

Poseł Rudziński z W yzw olenia ośw iadczył się
taił w  kilku slow acb obrady, poezem  poseł również przeciw ratyfikacji. To samo stanewi-

Dąbski (Stronni two Chłopskie) zestawi] posta­
nowienia paktu reńskiego (m iędzy Niemcami.

sko zajm uje poseł Stroński (Cli. X .). Komisja 
zakończy się sw oje obrady. Jako ostatni będzie

Francją, A nglją . B elgją i W iocham i), traktatu przemawiaI referent, poseł N iedziałkow ski, któ- 
arbitrażow ego polsko-niem ieckiego j w reszc ie1 ty  odpow ie na zarzuty podniesione przez mow- 
paktu Ligi N arodów . M ówca w ykazyw ał, ż e ' <‘6w
traktat arbitrażowy polsko-niem iecki *je zabez-l Jak wiadomo, ustawa ratyfikacyjna, wchodzi
piecza granic Polski i lepiej temu zadaniu służy j ju tro na porządek obrad pełnej Izby.

Hdoturs U Rody Liii psństio doz5 Hienicnml 
odroczone do orześnis

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Londyn, 1 marca. P olityczny spraw ozdaw ca! wina w sobotę lub w niedzielę na radzie m*ni-

nia.kowy policji państwowej zbiegł na

S p r a w y  s ą s t o w e
O WYBUCH BOMBY NA STAREM 

MIEŚCIE.
Warszawa, 27 lutego

W sądzie okręgowym rozpoczęła się rozprawa
przeciwko redaktorowi „Watki Ludu**, Waeławm

, . w i Trojanowskiemu i nadkomisarzowi policji. LecObol; satyry, przeważnie powierzchownie . .  , . . .  n, •J t i ______  j ___ • kiemu. Akt oskar/.oma zarzuca 1 roymowskiemu
niedozwolone preparowanie narzędzia wybucho-

IWzjnrmnego ideału .pozytywnej wiary w kśżtaL we2°» a nadkomisarzowi Łęskiemu uczestnictwo 
.jiowe iy ą i  ' Ńie wystarczy zatem,' na w lem przestępstwie i podżeganie do sp re ju  o wa- 

SCOUę :•■ l>it>\vaiJaić jKOwiucjonaJnego ,,p;uia cjcee- 
Jiasa", (tóękii tak luoincmu (łzł=óaj u nas „klnezo-

l i iu  b o ń i b y .
O i k a r / . o t i y  T r o j a < i o \v s - k j  jM -zyzm a-l s iq  u o  p r o p a -  

r o w a u i a  bonńiby, wyśwetlif j e d n a k ,  że, j a k o  k o n -
że, jako kem- 

że Ifomba użyta

łożone w  uniwersytecie i w  C/.ęrtoehowie.
onsaeją dnia był incydent z konfidentką poli.

w i BartYineinu wyniesionego liieepodizkwairie na .u} ,1 • . .. , , ..  . . rowiwim bomby, WYswnotld jednak
fotel ,.p".'ua mtnstoa , z przydamem, t o c z n a .  ^  - któVy tfon ,a«y ł mu, ż .
zresztą, dwu ną 'tiw e r u jc ff l i jc ą  , »'*' będzie na zdemaskowanie komunistów,
na ministra z „artystną o:az mi osoi j f c 0 zo j Natomiast nadkomisarz Leski zajurzecza tym ze- 
« y  dla „tego trzeciego". Irzebaby je n o *  w ^  Trojanowskiego. Nie wiedział on nic
jednostronnie i od zewnątrz kreślony obraz toimąo . uie ^  uic WKlJÓ,uogo z olijęcicm
tałaże, choć odrobinę, j a ^ z y c h  promami, cao-, w  reda:koji „Walki Ludu",
ciaiby świat aktualny d zL ^ .zy cb  panów muu- ‘  ̂ . ^  ^iaJkotYle, komondaut policji.

ItoSai. ’!l™ ™  Stonat° r W  1 1 ^  Jarmułowicz, który oświadczył, że mc wiedział.
-iNi*' 4 i * i f i ' 4 i • w t  ■ W<obv Troianowskl bvl konfidonł-ciTi poi i u ii,D.«a tych to może wz.D-Iędow, a także dla do§c x v f t l  , . . . „  4 . • -u

wątłego wątiku akcji komicznej (wyjąwszy nic.hli- lQj_ 1 > ° '1 ° "W o je w ó  z i i raSer- 5 a lu ? Ul.c
wszy akt II. i niektóre żywsze epizody), iłucha-. twiord-zdł, żo bomba, jnzygotou a.na pi zez r lJJ
i ti • • w . . . *Bow*<ki€*,ro bvła uoiiotnieiiO typu, jak bomoy, p(*Jlem „Pana ministra" jeszcze z umiejszem zaoic- n v
kaiwienwcin, uiżli ,,Klo)x>tów pana Hamclbeina*,
ana-jdiijąc na scenie tylko ograno echa aż nadto
dob
te.
zm u', j..«w „ . . . K u .  ........-.-i;- . nI .
dziedżjinie i>ołitvoznvch wpływów, gdzie każdy ow .cz..

I- ) . 1 .  » : ■ | rq:‘ i Po tych zeznamadi, następnej nocy, popełniła
„gra swoją rolę . za czy u. j.. • -1* * 1 ‘ zamach samobójczy. Zostawiła list do otiroń-
z je g o  pierwszym w ysięgu  p a^tycen ym  pued ona ^ k a ż a  Dreszera, w któ
Sokołami, a kończąe na naju^fiej eiwyeou /apewnie wvjftśnia motyw samobójstwa.
„warsza.-LMye.znyn." typie u rzę#n rk a -a rt^  « ■  «>m ^
i^cego się. porwać wyjątkowością momentu lite- j i o pi zen.u
»'a<ikieg-o w czasie urzędowania. _ i

W  ogólnej ioilmk sum’C naimniej mnie iuteresoB IUR jtiHiaK sum.c i j ine,.,A wv Lecki został uwohmmy.
"■ała oeobu ..pana ministra', chociaż jej eo -ta ,
0  _ciasnym 1ior.wi.ncie widzenia i manierach pro-
w>ucjonadnej wielkości staraitnio i wiarygodnie
b^tarał sie skopjować p. Turski, s'ini doskonały j

“ ^ c a ^ is e r w a ło r  bieżącej rodzą jo wości. ł o (
2  najwipcnj ożywienia wnosiły sceny z paniami.

tronę ro
w iecką. w ykradłszy ii!>i'że:l'.i"o szereg a*atów^ w j n p łd a  z d e fin iu je  
kom ond/że policji. Ryło tam m ię
ka ważiKfijszych panierów , lecz  ‘dokumentów
b-iłlzaeyjaytsh nie b y łe . ’ I

OMAL Ż E  NJE ROMANTYCZNA PRZAGODA
Z Warszawy telefonują nam: Pi*ma wa.rezaw,skje 
dno.-zą o tajoron.:c.zej luNto-j: która sie wydarzy­
ła aktorce teatrów ’ Sz.Yffi5vina. Marji Malickiej.
W c.zasie pujsohi.dninwojro ’,)rzewT>tawr«';-a -Ludnej 
liisforji" w Teatrze Małym około godziny 5. pod­
czas antraktu wszedł za kulisy młodzieniec, przy­
zwoicie nlirajiy i oświadczy) że musi -dc widnieć 
z panną Malicką w ważnej prawie. Gd-V ‘n'kt:°”.'" 
ka wyszła, na jego spotkanie, oświadczył wij:
..Chcę panią uprzedzać, iż óot.uje sic na Pa‘1’'!’: tla' 
pad. Przed teatrem czeka "auto, a ludzie ci chcą 
porwać po przedst/twieniu-‘

Wedle innej wersji, rozmowa miała taki prze­
bieg:

„Grozi pani — mówił ów młodzieniec — na­
pad. Ja musiałem ostrzec panią- choć grozi nu 
wyrok śmierci (I). ho...“

Tu panna Malicka zapytała:
„A le kto pan je s t " ?
Młodzieniec od po wi ed ział 
„Antoni Ziół...** j znikł.
Panna Malicka, wedle zgodnej wersji, ornnł nie 

zemdlała. — Aktorzy na: yclimiast zawiadomili
0  ws7ystk.iem |>olioiję. P rąyh ył jeden kom isarz
1 dwóch wywiadów:1 ów j pod * taką opieką panna 
Malicka pojechała do domu.

Czy był to żart. ozy rzeczywiście jakieś plano­
wane uprowadzenie —- nie wiadomo. Służba twier­
dzi, jakoby pod teatrem wklziala czarną limuzy­
nę, a w niej trzech elegancko ubranych paru w.

SKUTKI WYBUCHU W GAZOWNI POZNAŃ­
SKIEJ. Z Poznania donoszą: Wskutek wybuchu 
w .gazowni, .zarysowały ąję .niektóre dom y..—  Na
pr^N liłTiiecśc-ru O z iK r i o j j l  s t r a ż  jto ż a tm ą ,  w z e w t m o  <Jo 
&y.&regu ilć>nujtv, pm -czciu w j&dmym z u i’1} mu- 
?'łii-!jo rozebrać cai^ śt*ieuę, która ^roz-iła awawaJe- 
mcm. Gii./jj tło-tarczono Nvcz.oraj  ̂kc/.i umorłt-o-m

z Daily Telęgraphc zapowiada, że prem ier Bald- strów, 
win dziś albo w e  wtorek nazapytanie Mac D o-j 

szereg wk:"." "  jnałda zdefinjuje w następujących punktach an-i -  i
nlzy h w icw j Ld- j guel.sk i punkt widzenia na kwest je R ady Ligi *I?$Z*!S!iI*I Z

n , i N arodów : 1) Znaczenie żądania wiiążącej u-
cdiwąiy gabinetu d!a angielskiej delegacji ge-

(Ttlegram iskrowy „N cw ej Reformy*1!.
Beri-n 1 marca. W edle doniesień z Aładrvtu

tejs
A) ed .ug tego sam ego dziennika, angelskj głos w- liadzie I>:gi, należałoby rozw ażyć. czv  go- 

za kandydaturą Polski nie w chodzi w ięcej w dność narodowa zezw a la 'n a  dalsze pozostaw a- 
rachnbę. L n ja  w ytyczna polityki A nglji w Ge- nie Hiszpanji w  składzie Ligi Narodów , 
newie zostanie ostatecznie ustalona, przez Bald-  n____________

M is i no czele frontu niMtUeddcgc
(Telegram własny „Nowej Reformy1*).

Paryż, 1 marca. Jugosłow iański minister spr. I go frontu przeciw  blokow i pangenuańskiemu i 
zagraniczny ch N inczicz oczekiw any iest iufro w nrzeciw ktYia-aniiun TZAił.-tc^ho w Mnna/.tiium 1oczekiw any jest jutro w | przeciw koow aniom  VoIkische w Monachjtim i 

/ Dr.^.iriom n.o i Budapeszcie. Mussolini, który jasno i zdecydo­
wanie w ypow eklział się za poparciem kandyda­
tury polskiej, zamierza ob jąć  kierow nictw o 
frontu antyniem ieckiego.

Paryżu. Rozm owa jeg o  z B randem  ma d otyczyć 
głów nie wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 
Jak donosi iJ ou rn a k . konferencje Mussołinie- 
og  z Nm cziczem  d otyczy ły  utworzenia w spolne-

Gwałtowny orkan
(Telegram iskrowy „N owej Reformy11).

Berlin, 1 marca. Zachodnie obszary_Sta.nów

to, iż bez/robocie wzrasta tam w dalszym ciągu 
w bardzo szybkiem tempie.
„ WZROST LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ W  PA­
LESTYNIE. Oficjalna, statystyka ruchu ludności 
żydowskiej w* Palestynie wykazuje, że w roku Z jednoczom -ch nawiedzone zostały ua znacznej 
ubiegłym przybyto do Patetyny 33.800 żydów, przestrzeni od K anady gw ałtow nym  orkanem , 
mężczyzn, kobiet i dzieci, a w Dmsann . e «w e  D otąd naliczono 12 osób  zabitych j bardzo wiele
w en w gro w ido 2.140 n-ob. opolem zatem przyrost , i. ii i. - - . , i * - ti- i , ■ 1 .}i cno rannych. Donoszą o wielkich szkodach,łmfcTosu żydowskiej w Palestynie wymusi jl.bOU *’
osób.

przerw z miwejszogo zbior-

SfJBAWOZOA.ME ZE ZJAZOU UARCBRSKlh
G o  z powodu limiliu miiejsea odlklacLajuy nu ju­
tro.

i i . ‘ ; -vtn-i *vi Tn cji> Bronisławą BeduaisUą. ZcŁiiaw da oua korzy,łobrze z życia znanych powjeuzcn i >ytu.u}j. tn -, j * , . ’  . , . ’
tresującym jodynie wydał mi się motyw „arty- dla I rojanowsk:ogo, twierdzftc, ze przygo
£mu“ , jako elementu dzisiejszego życia także w -Owywal on bombę na /Jeceme Lęukmgo i Jarmu-

i prokuratora, trybunał ogłosił wyrok, skazujący 
Wacława Trojanowskiego na 4 lata domu i>upra-

te
j “ ,j*’ JW:ęcej ożysvi._

których miłego w-półudziału śmiertelnie sta- 
Ąa.Io się nudno i szaro, szczególnie wobec tego,
’Li' wJaśnie pozwalały im świetnie błyszczeć piękne 
huknie, przojiysznie i rozmajcie malowane przez 
)>p. Han dziczą i HkrzyńaŁiego. f iiapewuo te mo­
dnie suknie wzorzyste onegdaj większy od sa­
mej komedji sukces odniosły wraz z ich niemniej
UTtKTzemi noeietókami, z pp. Rolewloz-Zdeinbiń^ą
i Piaskowską, z których każda tak umiejętnie 
i miło dh  oka wygrała trafnie kreowany typ 
llic-iny; jedna szczury i uczuciowy,
‘  wyrafinowanie kokieteryjny. . . . .  „  ' swe zakończył słowami:

óe wszystkich jednak ról najwięcej p-rzypa —  W zywani B oga na świadka przez pamięć 
do pj-zekonania postać, k-reowa,na ptzfez p. ^  m ego ojca , żem niewinien. 

fińskiego, którego intelige-ntą grę (jak i rezyserjęj. ^ y r0̂  spodziewany jest w ciągu dnia dzi-
Ł<*'v*$ze .szczerze lubić n;i sconic obwWWOWti*  ̂ ^  g.:ejszeęo.
żuły jeg-o ruch, każde sjx)jrzenie — miały w sooie - -
t jle  racjonalnego wyrazu, świetnie związanego 
* P-ychiozną stroną odtwań-zanej postaci patia Lu­
dwika, tak charakterystycznie (dla wielu analo­
gicznych typów) załatwiającego mimochodem

sc.e- 
drnga zimny

P r o c e s  B fsp in g a
W arszałva, 1 marca.

Na sobotniej rozprawie przemawiali wszyscy 
trzej obrońcy, odpow iadając n a  replikę prokura­
tora w zakresie siw ieli przedmiotów obrony.

Następnie zabrał g los  oskarżony Bispmg i w 
dluższem przemówieniu odpierał podnoszone 
przeciw niemu zarzuty, w szczególności zarzut 
usdowanego otrucia księcia, oraz zarzut mor 
derstwa i fałszowania, weksli. Bispmg przedsta­
wił swe dobre stosunki do księcia i reagując 
na niektóre moineiuy zczuan b. prokuratora 
Hersehełmaiinn, oraz obecnego oskarżyciela, 
występował przeciw wytwarzaniu ciężkiej atm o­
sfery podejrzeń około swej osoby. Przemówienie

sprawy publiczne obok jronad wszystko ważnych RY 
spra.w, jak bogacenia 
ż« *nne role uh;
JIUaycó iv : pj-zed en’
skiego (żywcem ciiwycoma jiosfać ,,|iaoa sen a* o - 
Kl<1), oraz w doskonalej, jrelnej komiczuogo ge 
sto grze p. Burnatowicza, jaik też w sympatj cajioj

Z kraisi i ze świata
W YSTAWA NOWOCZESNEJ ARCHITEKTU- 

do*tuvzą: W uDie«ds( .^botę7 War?!7.awy

lr-7. jakichkolouick 
nika.

KRW AW A TRAGEDJA MIŁOSNA W LLSIE.
Z Muszyny donoszą, że poPennikowy Piłat, patro­
lując iy okolicy Barcic, zastrzeli} w nocy tamtej­
szego kierownika szkoły, Toczą,dlkę. Piłat tloma- 
czy się że wezwał Początdkę, który szamotał 
się z jakąś kobietą, jak sic pokazało, swoją żoną. 
do podniesienia rąk. a gdy tenże chciał rzucić się 
na niego, duł strzał, który Poeządikę. położył tru­
pem ua miejscu. Sprawa juzedstawio. się tojr nini- 
cza, gdyż Piłat znal Pucząditę. X;t nniejse« czynu 
wyjechała komisja sądowa.

Jak się w ostaliwej chiiili dowiadujemy, poste­
runkowy Piłat zastr/c jił kierownika szkoły w Bar­
cicach. Poc-za lkc, będąc w zmowie z żoną jego, 
z którą utrzymywał blw-sze stosnuki. Posterunko­
wy Piłat i wdowa po zaistitzolo-nym Poczadee zo­
stali aresztowani.

SAMOBÓJSTWO MĘŻA ł ŻO N Y W  KOBIE­
RZYNIE. w  zakładJp dla obłąkanye-h w Kobie-
rz.yaie z;iszedł iragiezmi wypadek sarmibć j- twi. 
Mianowicie 27 lutego przybył ,f0 za.kUdu dr Mi- 
chał Fełdtoum. lat ;>0, urzędnik bankówv z War- 
m w y . aby oilwietDJć ?woją chorą, żonę, Tłclonę. 
która od sierpniu ubiegłego roku pozostawała w 
zakładzie. Gdy służłta ^D W iła się na chwilo, 
oboje małżonkowie ząży.i jakiejś gwałtomn-j t:n- 
cizuy. która natychmiast położyła kres ich życiu. 
Dr Feidblmii w pozostawionym Hście wyjaśnia, 
że, nie mogąc jirzeboiec meułecaaiłno^ chorełiy 
swej żony, na jej prośbę rize-m z nią pozbawia się 
życia.

OJCIEC RODZINY ZAMORDOWAŁ TRZECH 
SYNÓW I ŻONĘ. W o wsi Komarao 7.11111: '-zkały 
tam 56 letni gospodarz, AA lad wsław Mihulka. na 
tle niet-nastćk rodzinnych popadł w ro^astrój nerwo 
wy. Ubiegłej nory, gdy rodzina jego ułożyła się 
cd snu. M.ilndka wstał z łóżka, udał sdę do komo- 
i”Y. sitąd wziął siekierę 1. powróciwszy do izby, 
zainorodowal śpiących trzech synów, porzem 
ostrzem siekieu-y zamordował swoją żonę, Zofję.
Z kolei jłocząl siekierą saiu sołMe zadawać ciosy, 
lak, że przeciął sobie rękę i poranił kark, a gdy 
to nie „pomogło1), _ tr11*)* głową o ścianę, aż do 
utraty przytomności. /. życiem uszedł jodynie r.aj 
starszy "syn, który wówczas spał na strychu.

Następnego dnia rano sęsiedzi, dowied/Auws/y 
#ię, co za.-zio, zawiadomili policję, która Mhnłkę 
aresztowała i odstawiła do szpitala wł członu eg o w 
Samborze. Ponura la tragedja, ząkończona śtnkr- 
eię czwrarga osób, wywołała w Komamie olbrzy­
mie wrażenie.

ZGON KARDYNAŁA. Z Rzymu telegrafują, że 
zmarł tam kardynał Cngliari.

ARESZTOWANIE POLSKICH ROBOTNIKÓW 
W BERLINIE POD ZARZUTEM MORDERSTWA.
Telegram Ukrowy donosi z Berlina: Policja aresz­
towała kiłku polskich robotników sezonowych, 
którym miano udowodnić popełnienie sześciu mor i 
derstw. Główny oskarżony, 21-letai Mr

T E L E G R A M Y
Plakatow anie m owy Br anda

Katastrofa Kolejotoa we Francji
(Telegram  iskrowy „N owej Reformy"). 

Paryż, 1 marca. K oło Lyon u jw ciąg ciężaro­
w y zderzjd się z pociągiem  pośpiesznym Paryż- 
Marsylja. Dw a ostatnie w agony pociągu  p o ­
śpiesznego zostały zniszczone. 16 osób odniosło 
rany.

Pożar balonu
I , . ,  , (Telegram iskroii7  „Nowej Reformy1**,

Paryż, 1 marca (AAY). Po południu w dalszym r- • , • .
J 1 • i 1 , l aryz, 1 marca. K olo Eranal balon na uwiczimagu obradow ano w parlamencie nad paktami • . , , j, *® . . . . .  , 1 . ,, * . , po ii zuieseiniu sie w poimetrze stanał w nlo-locarnenskiemi 1 postanowiono olbrzym ia wtr-k- a u . , ; . (T  • w  ■

d - j  * • nuemach. Obaj ludzie załogi spalili sie.szoseią glosow  mowę Bnanda w sprawie pa- J c *  j
któw  opublikow ać plakatami. W  dalszej dysku- ^ 1 ^ « B B a a ^ a w ą g
sji nad ratyfikacją paktów  poseł bloku n arod o-’; n n u i u
w ego Mar, n w ystępow ał w gw ałtow nych  sio - U  L i A C . u l t i l U U  W  Y 
wach przeciw  traktatom. Na tem samem posie- ■ 
dzeniti przyjęto 398 glosam i przeciw 127 prowi- 
zorjum  budżetowe na miesiąc marzec.

Post-aci SPkr. p iłez Niowiaa-owicza. ftow iiiji S€«  j  za irrauicą.

f cu' k!clb bołemuec-- ie w ten *ąxxsób poi»
■gam.zucyjuy wy u W  swvoW ^ Ó1 z łt, m>-
loamowuc kola lauiow u .n, p,.ii • * d v iik builowmd.wa w JL ol-co się dz-iCje (t»z*s w zaokrt*

Przesilenie snblnefome w Rumami
Paryż, ł  marca (AAY). »LTnfornia/ioiD

K raków , 1 marca.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem

j tendencji naogól utrzym anej. Bankowe i han-
! dlow e w zupelnom zaniedbaniu. Z przem ysłe-

, .wycli Zieleniewski n ieco slaWej, z cukruwni-
, - „ ,  j a •„ }}(JI- ■" czrcli C odorów  utrzvm anv. przy nieco silniej-trzvim je nadal m adom ose o  majneem nastąpię , n “ . i. ■ ,•
ustąpieniu gabinetu Bratianu. Zarazem donosi 3 k l  1
7 Budapesztu, że jest rzeczą bardzo praw dopo-, Na p0 ieUziu w k.ksze obrotv jcdvn je w Ja 
dobna, ze premjerem zostałby jeden z przyw od- n.or/J e *  kursie slabszvtn. p j^ o n o 'G.05-&10 
cow  opozycji gen. Ai-arescu, k tóry  jest przyja- C(W,.ie]<].:‘ -  R , , b *
cielem b. następcy tronu ks. Karola. Objęcie . ^  rJ.J lk u  Wil£vt ; deł( i2 (ł, Jluje tendoncjh slub-

low rot sza D0jarj który w sołiotę utrzymywał ssę ::a po­
ziomie 7.90, a w&zoraj osłabł do 7.80, dziś w cią­
gu przedpołudnia jest dalej na tym poziomie. -—

przez niego steru rządu oznaczałoby 
księcia do Bukaresztu.

0 autonomie połutłnloweso Tyrolu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

W iedeń, 1 marca. AA7 niedzielę odbyło  się 2 "_2
wielkie zgromadzenie iv ratuszu i na placu przed

Kurs bankowy 7.88— 7.80, nieoficjalny 7.77—  
7.80, przy niewielkiem zaiutoresowaniu siinicjszcj 
|K)d/iży. AYe Lwowie dolar bankowy j nieoficjalny 
7.7Ó, taksnmo w Warszawie, w Katowicach 7.73-

sprawie południow ego Ti-rólu. —  ] M  ')’f - v'Mk.i(:'h daie si  ̂ od<''znćratuszem, w
Przyjęto rezolucję dom agającą  się autonomji chęć do oddawania towaru przy słabem za.intore-
dla południowego Tyrolu" oraz interwencji Au- Rank_Polski obniżył dziś kurs płacenia
strii w  tej sprawie u Ligi Narodów-. R ezolucja o- * z <-<0 ua 1 .63, a za czeki z ,.<3 na
świadeza, że kw estja  południow ego Tyrolu  
wcale nie jest wewnętrzną, sprawą W łoch .

Żałobna nleKzIdu u  łiiemtzetłi
(Telegram iskrowy „N owej Reformy1*).

Berlin, 1 marca. AA"edlug doniesień z prowin-

K raków , 1 marca. 
A k cje : Zieleniewski 9.70. —  P arow ozy  0 ^ 0 . 

Siersza Ł 80. —  Krakus 0.18— 0.20. —  C ho- 
dorów  3.95.

W arszaw a, 1 marca. 
A k cje : Bank H andlow y 1.65— 1.75. —  Fa­

cji obchody żałobnej niedzieli za poległych  w  row ozy  0.22.—  Starachow ice 0 9 7 - 0  9 9 - 0  98 
w ojnie śwartowej przeszły wszędzie sp o k o jn ie .'Żyrardów  '8 .5 0 . —  H eberbm ch 5 _  Nobel 
Minio nm jrogody ud/dal w  m anifestacjach by ł 1.40— 1.35. —  Bank Polski 61.75— 61.25—

R ząd R zeszy złożył w niedzielę przed połu­
dniem wieniec na grobie Eberta iv Heidelber­
gu.

Wyroki o) procesie charkowskim
(Telegram iskrowy „N owej Reform y11). 

Charków, 1 m arca. AYielki proces przeciw  92

Zurych, 1 marca. PAT. Zamknięcie giełdy. Pa­
ryż 19.25, Londyn 25.26, Nowy Jork 5.19.6, Bel- 
g ja  23.62, AY lochy 20.87. Hiszpanja 73.15, Ilolan- 
dja 208.10, Berlin 1.23.7, Wiedeń 7*3.35, Sz/tokhohn 
139.50. Oslo 111.75, Kopenhaga 135. S o fii 3.70, 
Praga 15.39 i pół, Warszawa 64.50, Budapeszt 
0.72.8, Białogród 9.15, Ateny 7.10, Kons* urstw. Główny oskarżony, 21-letai Ma.rja.n Ur'4ań-j A ra e m i proces przeciw  92 u:<s.s, Hiatogroa v .io , Ateny i . iu, Kons-n -

i, miał pojiełoić cztery moKłorstwb. Jego po- oskarżonym  zakończył się uwolnieniem  20 o -  P01 2.70, Bukarezt. 2.2U, Ilełsiugfors 13.07, L a ....o  
ocniłk. Kowalski, popełnił samohóy-two. skarżonych, a reszta skazana została na w ię - !Aires ‘212.50. Tened-esicja ut.rw-ałająca.

siki, 
B) OK)*!

SILNY WZROST BEZROBOCIA NA NIEMIEC­
KIM ŚLĄSKU, A. W . donosi z Katowic: Ostatnie 
wiadomości ze śląskn niemiocikiego wskazują na

aen ie  od 3 do 10 lat. G łów ny oskarżony adw o­
kat Deinczenko skazany został na 70 iat w ię - ‘ P°k?kich w tysiącach korom. Famto 128, Nafta 122, 
zienia i konfiskatę m ajątku. v Kałjjprt-y 92. Tendencja s

Wiedeń, 1 niaiTa. Pocaątkowe kursa jiapierów 
om. Famt-i 
pokojma.



N O W A  R E F O R M A

O d n a w ia n ie  i p r z y o z d a b ia n ie  
f a s a d  d o m ó w  w  K r a k o w ie

w piątek odbyło  się w  K rakow ie w  lokalu 
Związku turystycznego przy ul. Szpitalnej 
kon ferencja  prasowa, w  której prócz repie- 
zentantów pism, w ziął udział przedstawiciel 
magistratu, radca K rzyżanow ski, dr. Bereś, 
dyr. Izby H andlow ej przedstawił plan akcji 
pod jęte j przez Zw iązek w  kierunku upiększe­
nia miasta dekoracją  kw iatow ą i odnowienia 
fasad budynków . Na odnowienie fasad Bank 
PdłSki zapew nił udzielenie kredytu w ekslow e­
go (z lo tow ego) w  w ysokości 200.000 zł., pray- 
ezem akceptantem  weksla ma b y ć  w łaściciel 
domu, żyrantam i zaś dwaj inni w łaściciele real­
ności i przedsiębiorstwo, które remont prze­
prowadzi. Rem ont ten będzie uskuteczniony 
m asow o, co  dozwoli na zastosow anie ulepszo­
nych środków  technicznych, a w ięc wbijania 
słupów  i rusztowań w  chodniki —  rusztowania 
drabiniaste i przew oźne, specjalne m aszyny do 
nakładania betonu, oraz parowo m aszyny do 
czyszczenia fasad prądem piaskow ym . K oszt 
tak przeprow adzonego odnowienia w ynosić 
będzie 4 zł. za metr kw adratow y. K redyt zo­
stanie udzielony na spłaty, na dogodnych  w a­
runkach oprocentow ania.

W łaściciele dom ów , reflektu jący na odn o­
wienie fasad ich realności, zgłoszą się do Zw ią­
zku turystycznego, k tóry  wyśle na m iejsce 
inżynierów, dla zbadania stanu zniszczenia 
fasady i ustalenia kosztorysu. Bezpośrednio 
potem rozpocznie się pracą.

R ów noleg le  z tą akcją  pod jął Związek sta­
rania o upiększenie miasta przez wstawienie 
do okien skrzynek kw iatow ych. K oszt w sta­
wienia Uo okna takiej skrzynki pom alowanej 
na zielono, wraz z sadzonkam i kw iatów  i me- 
talowem i konsolam i, umocowanemu na futry­
nie okna, w ynosi 8 zł. Okna w iększych  gm a­
chów  ozdobione będą kwiatami w  jednym  k o ­
lorze, a nawet dobór kolorów  stosow any b o ­
dzie w zględem  ca łych  kom pleksów  budynków .

W łaściciele realności, > pragnący odnow ić 
fasady dom ów , jak i zam ów ić skrzynki kw ia­
towo do okien, winni zgłosić się do Związku 
turystycznego (K raków , ul. Szpitalna 36. tel. 
1385), gdzie otrzym ają żądane infynnaoje.

S T  STEINWfiySSOHS 1MASONA |
Reprezentacja: Wł. BolońskI, (Z. Raba mast.), j
Kraków, Rynek Gł. L  34. (Pałac Spiski). .230-;

Wyniki zaw odów  zagranicą:
Wiedbń. Rapid— Herlha 3:1 (1 :1 ). A m ateure— 

W. A. C. 3 :1  (1:1). Sim m ering— W acker 3 : 2  
Vienna— Hakoah 4  3.

Budapeszt. M. T. K.— Vasas 1:1 (0 :1), To^ek- 
v e s— V. A. C. 2 :1  (U l). U. T. C . - 3 3  F. C. 
2:1 (1:1). F. T. C . - B  T. C. 3 :1  (0 1 ) .

Informacje przemysłowe i handlowe
W  SP R A W IE  PO LITYK I B A N K Ó W  D E W IZO ­

W Y C H  odbyła się onegdaj w  min. skarbu konfe­
rencja, na której minister skarbu zawiadomił ze­
branych przedstawicieli większych banków dewi­
zowych ' o konieczności zorganizowania ścisłej 
współpracy banków dewizowych z Bankiem Pol­
skim i ministerstwem skarbu, w celu uzgodnioma 
polityki walutowej, przeciwdziałania atakom na 
złotego oraz innym operacjom o charakterze spe­
kulacyjnym. Wszyscy obecni na zebraniu przed­
stawiciele banków dewizowy oh przyrzekli min. 
skarbu i Bankowi Polskiemu całkowitą i lojalną 
pomoc w tym kierunku. W  najbliższych dniach 
banici dewizowe stworzą odpowiednią organizację 
i zwiążą się układem eo do wzajemnego przestrze­
gania zasad projektowanej współpracy.

K R A K O W S K I KO M ITET Z W IĄ Z K Ó W  B A N ­
K Ó W  na ouegdiajszem [josiedteooiiu. odbytom przy 
udziale dyrektorów krakowskich iuistytueyj ban­
kowych oraz. prezydenta Izby przem. i handlowej, i“  
Epstóna, powziął doniosłe rezolucje, które zosta­
ną przedłożone mini. skarbu 'ZJ-zieeliowskiemu 
w czasie jeg-o dzi&iejsizogo pobytu w Krakowie. 
Postulaty Związku Banków dotyczą głównie poli­
tyki dewizowej, oraz kwostji nabywtania po­
trzebnych kontyngentów walutowych przez Ban­
ki prowincjonalne.

POLEM IKA P R A S Y  NIEM IECKIEJ W  SP R A ­
W IE  R O K O W A Ń  H A N D L O W Y C H  POLSKO NIE­
M IECKICH. —  Ekonomista niemiecki Goiheim 
w ,.Ostdeutsehe Wiirtschaftezeituing" ogłosił arty­
kuł o rokowaniach handlowych z Polską, w któ­
rym uzasadnia potrzebę zawarcia traktatu z Pol­
ską. opartego ivi ustaleniu taryfy specjalnej, za­
wierającej obniżkę i związanie cel polskich przy 
rówmoezesnem daniu Polsce ustępstw w dziedzinie 
przywozu węgla. Gottlieim twierdzi, z iiNiemcy  
powinni ograniczyć przywóz węgla angielskiego, 
przyznając w zamian odpowiedni kontyngent Po!

warnisi ważności rynku palestyńskiego dość przy 
toczyć następujące cyfry: Eksport z  Polski do Pa 
lestyny według oficjalnych źródeł wynosi: w roku 
1923 18.23G funtów egip., w roku 1924 19.000 fun­
tów cgiip., w  roku 1925 za 9 miesięcy 75.000 fun­
tów' egip. ;* i

Znacznie większe sumy wynosi import tranzy­
towy, który stale się rozwija wskutek doskona­
łych połączeń kolejowych z Bliskim Wschód.m, 
jakie posiada Palestyna.

Cały szereg artykułów polskich, jaik: drz-.wo, 
wyroby z drzewa, klepki do beczek, benzyna, pa 
rafina, spirytus, szkło, butelki, cement, wyroby 
metalowe, platery i t. p., snajJują zbyt w Pale­
stynie. Natomiast Palestyna ma wiele surowców 
na wywóz, jak: tytoń, olej rycynowy dla lotnic­
twa, wolna, pomarańczę, oliwki i t. p. Bardzo do- 
niosło znaczenie dla zacieśnienia stosunków wza­
jemnych ma również zawarty między Polską a Au 
glją traktat handlowy, którego moc obowaą~ująoą 
rozciągnięto również na Palestynę. Izba handlowa 
znajduje tu duże l>ole do działania, ja,ko powoła­
na do wydawania świadectw pochodzeniia, do pio- 
wtacfeoiiia służby informacyjnej i t. d.

MOŻLIWOŚCI N A W IĄ ZA N IA  STO SU N KÓW  
H A N D L O W Y C H  Z ZAG RAN ICĄ. Izba przemjslo 
wo-h.ii;]dłowa w Poznaniu wzywa firmy zaintera 
sowa u c w stosunkach handlowycli z Rosją o do­
starczenie jej infoirmacyj co ile możliwości ek.a 
portowych i importowych ■/, i do Rosji, z  wyszajp- 
‘ ólniemem cen i .uzasadnieiniom zdolności uoaku- 
aucyjnoj. Dane te po otłpowiedntem opraciwauiu 

Izba przesyłać bodzie organowi Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Warszawie, wychodzącemu 
w języku polskim i rosyjskim, który rozsyła .iy 
będzie bezpłatnie zsiiuteresiw-ainym wian.tzom i iti 
stytucjom.

Fabryki przetworów 'ziemniaczanych, c-uc-ące

formacyjny z delegacją przez swoich rzeczoznaw 
ców nawet w toku roikowań.

C H W IL O W A  P O P R A W A  SY T U A C JI NIE­
MIEC, zwłaszcza na targu pieniężnym nie wpły­
wa jednak na trwałą poprawę ogólneg-o stanu go­
spodarczego Rzeszy. Chwilowo pomySino kou- 
j unik tury węglowe spowodowano są przeciążeniem 
górnictwa francmskieg-o oraz wysoką ceną wyda­
tnie su bayiljowanęgo węgla angielskiego. Okolicz­
ności te wykorzystyw/nie są przez Niemcy, przy 
spłatach repatracyjnyoh węglem. Natomiast wyda­
tnie się pogarsza sytuacja w przemyśle średnim. 
Najgorzej przedstawia s,ię sytuacja w przemyśle 
gotowych wyrobów włókienniczych, oraz w prze­
myśle Skórzanym. Najgorzej też dotknęło przemysł 
średni —  bezrobocie.
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nawiązać stosunki z Wiochami, zechcą się zgios-n

Ze  sportu
W ynui zaw odów  krajowyah.

W  dnia wczorajszym  przy pięknej pogodzie 
rozegrano na boiskach krakowskich szereg za­
wodów  piłkarskich, w których tak A-klasowe 
jak i B-klasowe drużyny porzygotow yw aly się 
do poważniejszych spotkań w pełni sezonu. 
Najbardziej interesującemi były zawody W isła— 
Olsza, zakończone klęską Olszy 12 :0  (5 .0 ) . 
Olszk stanowiła tak słabego przeciwnika mi­
strzowskiej drużyny, że trudno jest na tej pod 
stawie oceniać grę W isły, bezwątpienia stoją­
cej na wysokim poziomie, jednak w wieln szcze­
gółach wykonania, niedorastającej do formy 
osiągniętej w zeszłorocznym  sezonie wiosennym. 
Bramki zdobyli: Reyman I. 5, Czutok 4 i Bal­
cer 2 oraz jedna „sam obójcza". Sędzia p. Sznei- 
der dobry. Niespodziankę stanowiło zw ycięstw o 
E-klasowej drużyny Krowodzy n3d Wawelem 
3:1 (1:1) Nadto rozegrano zaw ody: Zw ierzy­
niecki K. S — Makkabi 3 :3  (1:1). Wisła I B -  
Legja 1 :0  (1 :0 ). Jutrzenka— Krakowianka 1:0 
(1:0).

Wyniki zaw odów  w kraju.
Biel sko, C raccv a — B. B. S. V. 1:1 (1:1).
W arszawa. P o l.n ia — Ruch 5 :4  (1 :3). L eg ja— 

Skra 5 0 (2  0 ), W arszawianka— Sarmata 9:1 
(4 :0 ).

Królew ska Huta, Amatorski K. S.— K. S. 06  
(Za łęże) 3:1. K. S. Iskra— K. S. Pogoń (C a­
ló w k ę )  6 :4 .

Wielkie Hajduki, R u c h -P ie r a s z y  Klub Piłki 
Nożnej (J a ło w ic e ) 4.1. Zw ycięstw o powyższe 
w yw ołało wśród sportow ców  polskich na G. 
Śląska wielką radość.

Lódź, L. K. S. I a— L. K. S. I b 2 :2 .
Poznań, Unia— Polonia (d y d g o s z c i)  2 0.

sco. — Przeciwko temu artykułowi wypowiwłział.i i'®1-0"  
się „Ostdoutache Morgc-upa-a1-, która pisze: o .wuj.

do firmy Tadou.-w Winiuki, Milano (18) Yiań Yit- 
toiio Youiolo 10.

Na rynku aimtirjackim poszukiwane są nastę­
pujące produkty: ..Kiunol", rozmaite pralnicy 
suchej destylacji drzewa, wieńkie iwurtjo vrn i my, 
bw/.olu, superfosLitów', t. zw. ..Btoinkoiiln.iloer 
pooii" i 111110 chomiiczno produkty.

Firma grecka w Atenach pragnie sprowadzić 
z Pol.-ki ziciniepłodj', toksfylja, iirzowo, pju>3 0 - 
oMuicze wyroby i wogóio wszelkie artykuły tmpor 
towane przez Grecję: z (.lirugiej stromy możn eks- 

ać do Polski oliwki, wino, rodzynki i olej

tfirgow 
taryf twych,

J) Pomysł rozszorzońia ■ wewnętrznych 
węglowy cl* przez politykę zniżek 
uważa organ wielkiego przemysłu za r/bsijp.ający i 
się do urzeczywistnienia. gdyż wskutek idami I 
Davesa, koleje nietniecikie dążą. stałe do zwyżek, i 
nie zaś do zniżek taryfowych, następnie zaś za 
nierealny., ponieważ Niemcy są ogólnie przesyco­
ne węglem i produkcja nmiej korzystnie położo­
nych zagłębi, jak Dolny ' Śląsk i Smksonja, nie 
może w żadnych warunkach znaleźć zb/tu na

Firma grecka w Alenach pragnie nabyć w Poi­
li wołów pierwszej jakości żywej wagi prze­

szło 100 kg sztuka. *
Zainteresowani mogą zgłaszać się do Miej-mego 

Urzędu Targu Poznańskiego, Poznań, Głogowska 
4 2 .

7. ańn ter os o w arie firmy w wywozie mięsa ..wie­
przowego do północnej Francji (Lille), zechcą 
złożyć oferty do Miejskiego Urzędu Targu Po­
znańskiego, Ceny na początek zaleca się podać

targach wewnętrznych: 2) wobec o.-dabioń-j sjIy; M  najtyń^ę, Co do.:warunków pŁaUiośoi, to na 
kur.ua, Niemcy nie mogą dzńsłaj wybierać sobie i larniojsrayni rynku istnieje zwyczaj plaein.a po 
, , • , , nauojścbi towaru do jednego z  porto w trancudostawców. lecz muszą kimowac tum, guzie, >e-st ■ , . /  J °  1

najtaniej, angielski zaś węgiel jest najtańszy 
i najlepszy.

FORMALNOŚCI PRZY PO DANIACH  NA P R ZY­
W Ó Z. Zainteresowane firmy otrzymały za wkuło 
mionie od wydziału obrotu towarowego min. prze­
mysłu i handlu, żc w roku bieżącym poizwołeuia 
na przywóz nie będą wykuwane bez odpisu rejon- 
bułnego świadectw przemysłowych, który nałoży 
przekazywać do wymienionego wydziału. W celu 
stwierdzenia, jakie firmy, zastosowały się do tego 
rozporządzania w uajt/iższym ezasło przeprowa­
dzona zostanie kontrola podań na przywóz, do 
których [iowui.ny być załączone odpisy świadectw 
pr/wali v sl ow y c h.

Z IZBY PR ZEM YSŁO W EJ PO LSKO -PACL- 
STY Ń SK IE J. Przed kilku tygodniami został zale­
galizowany przez rząd statut potsko-pałestyusklej 
Izby przeinyslosyo-haitKlłowej w Polsce. Dnia 2d-go 
stycwiua b. r. osibylo stę pierwsze Walne Zgroma­
dzenie, na którcm wybrano radę Izby. Izba ma na 
cc-lu nawiązać ściślejszą łączność ekonomiczną 
między Polską a Palestyną i w spó pi działać w roz­
woju wzajemnych stosunków bandiowych, prze­
mysłowych i Fmanśowym. Palestyna ze względu 
na wyjątkowe położenie handlowe na Bilskim 
Wschodzie, jak i ze względu na bardzo ożywiony 
ruch komunikacyjny % Polską, ma dla naszego 
życia go-spodarczego thiże.zuiezeiiie. Dla silastro-

kiieh.
WZRDSI UKOŻYZCiY w  KUbJI SUW1EUKIEJ

Według oficjalnych danych koiniisarjatu staty­
stycznego, ceny na artykuły pierwszej [otrzoby 
za miesiąc styczeń podniosły się w Rosji sowiec­
kiej bardzo znacznie. Na dzień 1 lutego cennik 
żywnościowy podrożał o 19% na kartoflach, S% 
■na drzewie, 17% na żytniej mące, 0.8% na mące 
pszonuej. Chleb podrożał o 3% . Charakterystyczno 
że zniżyły się eony im matorjaly włókniste i skó- 
ry o 3 % .

B A N K R U C T W O  W IE LK IEG O  BAN KU  W  A N T - 
W ERPJI. —  Baink „Credit Foneier .Anversois‘'‘ 
wstrzymał cwicgclaj swoje wypłaty, co wy a o ta tu 
wielkie wrażenie w całej Bwlgji. Pasywa wynoszą 
30 miłjonów franków. Publiczność przypuśrala 
szturm do ftlij bankowych w Amsterdamie i Bruk­
seli. Bankructwo spowodowane zostało, jak się 
okazało, r«iowzczęślhvomi spckulacjainii kilku kie- 
rującj eh czynników. ———  .

PRACE P R Z Y G O T O W A W C ZE  DO T R A K T A ­
TU H AN D LO W E G O  Z SO W IETAM I zostały już 
rozpoczęte. Bardzo czynny udział zapjwładają 
polsklo zrzeszenia kupieckie i handlowe, które już 
wezwały poszczególne firmy do nadsyłania szcze­
gółowych mcmorjalów dla. polskiej delegacji han­
dlowej. Sfery te dążą do uniknięcia błędu przy 
tyeh rokowaniach i zabiegają o stały kontakt iu-

Kto jest najznakomitszym Francuzem?
Jeden 2  poczytn ych  tygodn ików  francu­

skich 7,orgunizował niedawno plebiscyt na le ­
mat, kto jast najznakom itszym  Francuzem. Ple­
biscyt prow adzony przez kilka tygodni z silną 
propagandą, zgiromadz.it pizesizlo nuljon g ło ­
sów  i dat następujące rezultaty:

Pierwasze m iejsce otrzym ał marsz. F och, k tó­
ry skupił 376.000 “'losów , drugie p. Curie-Skło- 
dow ska (358.000. t. j. zaledwie około  20.000 
mniej), trzecie Briand (324.000), czw arte pio­
nier radiotelegrafu Branby (311.000), piąte Cle-' 
me,nee.au (282.000), szóste 'znakom ity baktef- 
r jo log  R oux  (230.000), siódm e Poincare (o kil­
ka tys ięcy  mniej od  poprzedniego).

Zo świata teatralnego gw iazda paryska Co-J 
cy lja  Sorel otrzym ała nieco w ięcej niż 100.000 
g łosów , druga popularna artystka Misfriuguet-] 
t-p, —  80.000, a ulubieniec kobiet, artysta ope­
retki M aurycy Chevałier tylko 20 .0 0 0 ,.ale za to: 
niewątpliwie w yłącznie od  kobiet. ’ ' ~~

AVreszcie rom antyczny kandydat do tronu | 
francuśkiogp ks. Filip Orleański otrzym ał około 
11.000 g łosów , naturalnie od rojalisiów . co nie,- 
zbyt dodatnio św iadczy o ich silach.

U b iory  m ę s l i l c ,  d a m s k i e  i  d / J c r i ę c e
polecaĄ w wielkim wjborze

. S t a f f  1 S e S o  E i s i i s g r j  l l r s l s ó 5̂ ,  
ul. Floriańska i. 43 (/roni).—Ts!e?. 4211.

strzyżonych
(feleg swyroefisKi I persKO J

ręczuej robńty
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u.ałtwu^ą p r o s t k i  tliu  d o r o -  
siych „X K 0 « « T K 1  E M“
w yrobu  ap leki A . G aseekie o  

r W arszaw ie. — S j)rzcda 'ą  a p ’ eki. 2150

p ia n in o  S t in g la ,  czarne, 
prawie nowe. okazyjnie 

do s p r z e d a n i a .  tVt. E ylousli i 
('A J l a b a  c a s t . )  K r a k ó w ,  
u y n e h  g } . 3 4 ,  Pałac Spiski. 

2 .9 0

a l o o ik l  o d  SCO z ło ty c h  
»  o t o m a n y ,  k a n a p y ,  k a n a - 
u k i r o z k ła d a n e ,  łó / .^ a  s k ła d a ­
n e , m a t e r a c e  w lo s i e u u o  n a  
r a t y !  L u s z o w i c z ,  F l o r ia ń s k a
!d. 2304.

Warniki bardio p rzy stfp n d  j
Pla j ir z y M n y s b  Hms p r z y f p k s m y !  m

a jm r ó c j f  (
orpnizajsmy tia życzessid
V/j3isy i w ylaśiiknia « d z i «  od g. 3 4 .  
W «łna „jirim a11, p dszew H a i w zory

stylowo do nabycia * C 
pij i m ń  H o«l«v«tjęyjnycl!.

5M V * I P P £ ł |51
Katolkija wytwórnia dywanów |
J(. i jY i. Sdziszsws’̂  ą

KraHSw, ulica pijars^a £. 5, tli. piętro. ,

Dep. VII. n. S . W ojsk
zwraca uwagę na nieograniczony przetarg na dostawę 
skóry ja clitow o j, k ruponow tj, brandziow ej i pólfater, 

który odbędzie s:ę dnia 19 m arca 1921 r, —  
UPŻ3ZO szczegóły w ezw ania do składania o‘ert OgłOSZOll 
zostały w „Monitorze Polskim " Nr 41 i „Coisce iCbrojneń 
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O te n ie  licytacji
Celem oddania w pr?„edsiqbiorstwo budowy kanału miejskiego 

w ulicy Niecałej odbędzie się w Budownictwie miejskiem Oddział B, 
rozprawa za pomocą ofert pisemnych dnia 8 marca 1926 r. o godzinie 
12 tej w południe.

Wadjum wynosi 2 procent.
Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać w biurze kanali­

zacji miasta w godzinach urzędowych, gdzie też wydawane będą druki 
ofertowe.

Oferty wniesione po terminie lub nie sporządzone według wzoru 
nie będą uwzgle.dnione.

Kraków, dnia 25 lutego 1926 r. 2429

Magistrat Król stoi. miasta Krata.
ćr-9. v .

P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y «
W ymienione firmy polecam y naszym Czytelnikom

l A p a r a t y  
i  i h  z h O. f o t o  r r . 2

U arszaw ski Skład
p r z i / h o r ó t c  f o t o i / r a f i c z -  

H  S t a w k a  Z .  , ' l e i ,  1 4 H S

J i d f ł k Ł 2
0 1łBiik Małopolski 15. A*

giówuj wKnuiowia, Hydek 25 fo, a wielkie c/.yar9icl
ł-Ai miiowo.

§ |   ---------------------
i  rowhtiii!) Eank Krgdylowj
B| 3 A. we Lwowie. — Lbdłiał 

w Krakowie, Rynek ył. 35.
(Kirysztttcij) Tel. 2U6 i 4 ia
Z iła tw m  a o i k u r i y . i n l i ' |
w-zeńtie-.yunoflci UDkoweoraz 
przekazy na ws, yutkje mlejsco- 

woeci lu'ij. 1 ra^iYnlcy,

i: Cukiernie

P. MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

£ Ł*ot lepiairt/ 2

Kerhata 
z „RaczKą"

bp. z o . o* 
K r n k ó w  

Ryt***1* 34

B e c ta s te in
B i a t h n e r

B f i s e n d o r f e r
W yłączne zasiępsłw o: 
H a
ii HAKÓW, SZCW6KA 9

J O Ł t .r  WITEK
zarod ow y intikam k, stroulei for-  
temanów, kier, Wytw. fortepianów  
b ,  L a bryeb ka , uL Stolarska L, 6. 

Telefon 389,

Z. Hotele J
MOTEL 

p m  M Ż Ą
FLORJAHSKA 14

TEL 2163. TEL. 22a3

z  o s t a t j h e j  m v n v .
D ow iadu jem y s ię  iż zakład fotogra iicr.ny

<> u o m .»ROCOC«“ w Wars2aw:e, 25talaa 3Futra firmy I n .  nOOr w celu rozpow szechn ien ia  swes;o 7.ak:a<Iu fo lo jr a t ic z n e g o  prz.e-
n z n .n e  z.a na jlepsze , in a czy l d o  rozdania

n i jt r w ils ż e  i na|t'D szs 
Kr.Lów, Bmirks 13. Tłlaton 17

J i s i ę r / a r a i e  
s k ł a d y  n n t

G e b e th n e r  i W o lf f
Rynek gl. 2 3  

;n lą lk i, nuty, piania k ra jow e
i âgiamcene.

1 0 .0 0 0  p o r t r e t ó w  d a r m o ! !
.lestto fakt, k tó ry  n a leży  o cen ić  i kafely /• ż y czą cy ch  s0^ *e 
p o r t r e t  r e t u s z o w a n y ,  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y ,  , u “ ! 
m le w a ją c o m  p o d o b ie ń s t w e m ,  opraw ion y  w  passe- ,
nortout, rozaimrtt 93x4ó era. pow in ien  p r z y s ł a ć  d o  zaJtfaau roto*!: 
gra ficznego „H O B O n .O “  W a r s z a w a ,  Z ie ln a  *>, oddz. ^6;! 
skrzynka pocztow a 027 fo log ra fję , grupę U*b t. !>• * ' I^odaniem . 
d ok ład n ego  adresu , a o lr /y ra a  w  przeciągu  ®Włł b io g r a ­
fię  w  cato^wii wrr«z  z portretem . Z a  p a s s e - p o n o u p r z e s y ik ą  
i opak ow an ie  n a lc*y  nadesłać 5 z -o ly cb . Br/.y ę r ” PCch należy 
osobę., przeznaczoną  d o  pow ięk szen ia , o zn a czy c  a . Nie jest to 
żadna reklam a, le cz  rzeczy w isty  tak i, radzim y w ięc przekon ać się

IL ALliKSANDliOWIOZ 
8asztovfa 11. — Tul. 311 i 4004 
M»g(wy» przyboiów biuiowyob

Towiiijsi*! aljijiKii ja tjcie

„ F E M S K S “
U L . «E R T R U IS Y  8 .

i i 9 V :>Yo„ W O W A .
j e d / n y  dziennik popołudniowy w K rakow ie, w o je w ó d z t w i e  śląssiem i zaabodniej Małopolsoe, przynosi 
oajśw ieższe wiadomości telefoniczuo, telegraficzna i iskrowa oraz ostatnio notowania giełdowo

i jest już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w  dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W  księgarniach kolejow ych Towarsystwa „Rac'a“ lab w agencjach dzionników:

W Trzebini o godzinie 14-55. 
W Szczakowej o godzinie 15-28. 
W Mysłowicach o gad z. 15-52.

W Katowicach o godzinie 18-13. 
W Oświęcimiu o godzinio 18-30. 
W Dziedzicach o godzinio 17-12.

•;’-'-7VV
W Boahnl o godzinie 16-38. 
W Tarnow ie o godzinie 17-32. 
W R zeszow ie o g o d Ja ic  19-11.

i b . s c m t E a k i E i g
Iraki?, rlJijaish 32, tclef. 3215
M agazyn m ód i stro jów  dam ­
sk ich , p o leca  ostatn ie n o w o - 
ćci w iosen n e, w  szczeg ó ln o - 
t»oi: crep e  de eliino, g eo t- I 

I g e lty , crep  eatbi, crep  m a- 
roca iu , fu lary , su row e  je - j 

| dw abie, sa tyn y , marUizety 
i k rep on y .

Kursa maturyczne I dok*ztałcaJgco

: „ W 3 E D Z a »
pod osob ia lem  k ierow nictw em  

prof. Bogusława fautrim ow lcio 
w Krakowie, ul. Studencka l- 14
p rzygotow u ją  tak do matury* 
jn koteżdo w szystkich  og^arainów

£ Likiery 1
'  fabryko najprredntalaiyon -  
- likierów -

' ŁIiVhN LUCAS \
l B O LS

C ot :»1. IS75

Ż y cie  p łc io w e
(lłK) stron) ?X 1*50, Sam ogw ałt 
0*80. —  M iodow e m iesiące O‘80. 
Z boczen ia  p łc iow e 0*80. Klyku 
sdosunków  p łciow ych  0 ‘80, S e ­
kretne sp o so b y  m ałżeńskie 0*80. 
Co każda panna w iedzieć p o ­
w inna 1 — . D laczego  m ężczyźn i 
3ię nio żenią  0*40. H«v/.\vój sto 
suuk ów  p łciow ych  0'81). IHv!c 
m oraln ości 0*80, C ojedyn czo  inb 
w szystko  razem  */n /.ł 8‘50 iranko 
z dodatkiem  „L egendy w o^ eu n e / 

w y s y ia :
Wł. Wilalt, Księgarnia 
Poznań, ul. Padjórna 10/34

F. IMma i J. [Skierski j
K r a k ó w ,  ul. G o łę b ia  16. «

N ajm olniejsze m a t o r j a ł y  t j  
w i o s e n n e  ju ż  nadeszły, w

Z.JieJdama 21
Najlepsza 

aajskułecznie Riza A 
najtańsza

reklama®
w Przewodniku i

informacyjnym ®  
i handlowym ||

„ N o w e j  Reform y'!
w— "* II j  I II— w— *— — ^ — —  I    II I I— ——  II      1 1111 ' I ' ■ I " I ■ I- 1 ............. ............. ...............

Czcionkami Dntkarni Literackiej w Kranówie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


